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DZIENNIK NARODOWY
Browar parowy Fr. Braulińskiego w Piotrkowie

poleca swoje, znane z pierwszorzędnej jakości, wytwarzane z pierwszorzędnych surowców krajowych, piwa EkSP0rt0W 6a JBSIlGi Ci6IMIGa
oraz wody gazowe w rozmaitych gatunkach.
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ко» upływa w nastroju wyjąt- 
Ц 0 serdecznym, świadczącym do- 
- o sharmonizowaniu polityki
t o ^ jc a ie j  Polaki i Estonji. .lost 

*^4Jszej sytuacji europejskiej 
[M ożn ie jsze , iż — jak  to słusznie 
Чггрл ■ 131 ' 11 ■ Beck w swojem 

w*eniu w czasie oficjalnego 
Pia'»?,4 — . rozw ijająca się ' współ- 
t|t ' estońsko . polska jest cennym 
н̂1к?ПЛ(>1п stałości w rejonie morza 

*wia» eg0* L którem tak siln ie 
s:j cele obu państw, 

â r ^ ’ta estońska łączy się bezpo- 
"i j,/0 z w izytą szwedzką i slano- 
сЬц n c/e i? dno ogniwo w łańcu- 
tjęLPorozumień dookoła morza Bał* 
Dró^o. stwarzającym  obok wy

li kî u

M u rią ^ m es  f p o j f c f n o  w
Posłowie przygotowują liczne wnioski Gorycz poslów^rólników — 
M arzenia dem okratów  Wieś m anifestuje — Co*nie jest w porządku

^ Ś a n e g o  punktu oparcia i 
7‘ НпГа?У- iakim j®*t nasz sojusz ś*(,t|ĥ u,nia , tak ważny rejon bezpo- 
Hia nie.l współpracy i odd z iH -.i n a jju iijia t ï i inJd/.ialywa-

w tym rejonie nie jest je- 
,°czywiście zakończona: są to 

lip J  Pierwsze kroki, pierwszy e- 
rozłożonej na długie la- 

ji?ić i ^J'ezonej na daleką metę. Sa-щ  trJ* ' uaienłj rnuię. ^a-
ii\i0 e należy, iż po wizycie w Tal- 

»} uwienczonej szczerą wymia 
йо so^^dów i stwierdzeniem całe- 
<Ц ^regu wspólnych celów i za- 
•'"ei« (>pinia polska dowie się nie- 
slhyj"1 0 dalszych etapach tak szczę 
^edu ro7*poczętej działalności — 
*,г «Wszystkiem zaś o pomyślnym 
skjCh ’H stosunków polsko - lotew- 
l,';i »»prawa bowiem uks/Jaltowa-
Р'ЗД*1.'* tych właśnie stosunków 
Ц ' ! ц widzenia

________  z
........... polityki bałtyc-

ьЧ‘(1пе‘1 Jva8 ę i znaczenie pierwszo-

W dzień po święcie Bożego Ciała 
rozpoczną się w Sejmie prace komi
syjne nad projektami ordymacyj wy 
borczych do samorządów.

Dnia 17 b. m. zbierze się sejmo- 
wa kemiaja adm inistracyjna, celem 
wysłuchania referatu posła Krze- 
czunowicza o ordynacjach wybor
czych do rad gromadzkich, gmin
nych i powiatowych. Po referacie 
nastąpi dyskusja, zgłaszane będą 
wnioski i poprawki. W pięć dni póz 
niej, dnia 22 b. т . ,  odbędzie się 
pierwsze posiedzenie specjalnej ko
m isji sejmowej, na którem poseł dr. 
Duch zreferuje projekty ordynacyj 
wyborczych dla sześciu wielkich

miast i dla wszystkich innych m iast 
w Polsce.

W kołach politycznych słychać, 
że obrady nad ordynacjam i wybor- 
czemi, zwłaszcza miejskiemi, obfito
wać będą w sensacje polityczne nie
małego znaczenia.

Jak  się dowiadujemy, w sejmo
wej komisji specjalnej zgłoszony be 
dzie wniosek o odrzucenie rządowe
go projektu ordynacji wyborczej dla 
6 wielkich miast.

Wnioskodawcy sto ją na stanowi
sku, że ordynacja wyborcza do rad 
m iejskich powinna być jednakowa 
we wszystkich m iastach Polski. Nie

ma żadnego rzetelnego uzasadnie
n ia , tw ierdzą oni, dla którego 6 w iel 
kich m iast miałoby swoich radnych 
wybierać inaczej, an iżeli wszystkie 
inne m iasta polskie. Grupa posłów 
w sposób zdecydowany przeciwstawi 
się projektowanym dla W arszawy, 
Łodzi, Poznania, Krakowa, Lwowa i 
W ilna kurjom zawodowo-gospodar- 
czym. Główna b ata lja  stoczy się za
tem o jednolitość m iejskiej ordyna
c ji wyborczej.

W niektórych kołach tw ierdzi się, 
że wnioski przeciw odrębnemu pra
wu wyborczemu w 6 w ielkich m ia
stach m ają szanse rea lizac ji. Rów
nocześnie zgłoszony będzie wniosek

S m i e  pc Id® t y s i ę c y  l u d z i
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TOKJO. Pr/.cszło 100.000 w łościan 'ły przerwane pomiędzy Kaifeng a j Bezpośrednie okolice Czungmau 
chińskich, jak  donosi agencja Do- ; Czengczau na przestrzeni około 200 na lin ji kolejowej Lunghai w poło- 
mei, zatonęło w powadzi wywołanej metrów, Spienione fjile rzeki zalały ! wie drogi pomiędzy Kaifeng a Czeng

(n .).

ИЦ, TEN _ ATAK niektórych 
a . organizacje gospodarcze? 

l>ÿtan{ d;»je taką odpowiedź na to
'•Olr *

*“*’ ie  konsolidacja na 
les* ггр e Р°^*УсгпеЙ° porozumienia nic 
S ic* ;'* '*  łatwą. Znajdują się więc po 
,lldiie "Organizatorzy", którzy pragną 

'wić гг*г? 'с konsolidacji politycznej 
*9cyj ' s°bie przez stworzenie organi- 
S o J 'p ^ r c z y c b ,  oczywiście przy- 
l1’ W j - . ^ k a  przymusowa organiza- 
l*M им *Ie p7Y sląP.'’ wszystko co jej 
atłve : “P'pze i będzie można osiągnąć 
!i?ch t?nie sukcesy w braku trudniej- 
41. «kcesów politycznej konsolida-

î^ fe à c .s?£no,a za przymusowemi or- 
,-kt niJ8/” ' gospodarczemu, z których 
w m°^* wys*®P*ć- A dla u-
k**yî 4 ‘en' a Przyniusowych orga- 

■r?eba P^edewszystkiem nagro- 
!r-fini>Ja. najwięcej zarzutów przeciw 
Ąb»Ui °m dobrowolnym: a więc u- 
ł ^ e L r ySOkie ccny Przemysł°we, ha 
I-' ile ? ProŚramu inwestycyjnego rza

uszkodzeniem walów, okalających 
rzekę Żółtą.

Wały okalające rzekę Żółtą zosta-

olbrzymie priîestrzetiie położone na 
południowy wschód.

czau znajdu ją się również pod wo
da.

<le  «>ł • Г "Л-. * “ ***“  I C<Ł

j  'tierourują siłę kupna konsumen 
. yogóle są tylko „pozorami or- 

. \\ . 11 itd.”
Ü? ^ 1!°^ oświetleniu mieści sie du- 

''n? 4ci- Analogiczną zresztą 
A J  »anajdujem y w stosunku 
bTcb. fiisrn do organizacyj politvez 

Dr-rzecież duża część wyśtą- 
r  eSa asy Pewnego autoramentu 
!^ ap;na wykazywaniu, że admi- 

1 bliskie jej kola to są a- 
V- e n ’ j a re. ^ a — lo są djabły. 
и°Ь«с : 0,d aniołami dołki kopia i 
■l>eN,'c 11 zbożnej pracy upraw iają °.lç.

pi(f,f|,i2>0staIi zepchnięci do pozlo- 
lA o śo * ’ maj?  skądinąd wielkie 
V Coś vv Wykazaniu, że jednak 

,PszeK° zasługują. Czy to 
iil^oda. 1°dzi o wolne organizacje 
ь  *alt* °Ze* с г У 0 polityczne — 
aNiczn!? działania jest bardzo o- 

.У: Podmiotami działania 
w^iaç» totalnie „aniołowie“. 
h,3*1 więc — pomimo, że ten
(Л^е j ,a od. lat w ielu — stosunki 

piało niebo przypominają? 
z na to pytanie prowadzi>, IO Pytanie prowadzi
nieuchronny do „odbron- 

4 rzekomych aniołów.
(k .).

I
*Csi na drogach 

przeznaczenia
,atła j  cienie sytuacji 

Vy, Powyborczej 
(I>a. z e с h o s ł o w а с j i 

Гг art. wstępny na str. 3-ej)

Tragedia ludzi bez ojczyzny
Nielegalni przybysze do Polski zsyłani do Berezy

Komunikują urzędowo:
W związku z ostatniemi wydarze

niami na terenie międzynarodowym, 
związanemi zwłaszcza ze zmianą sy 
tuacji politycznej w A ustrji, dał się 
zaobserwować znaczny napływ do 
Polski cudzoziemców, których wa
runki życiowe w stałem miejscu za
mieszkania uległy pogorszeniu, a 
którzy przybywają do Polski w dro
dze n ielegalnej, bądź nawet lega l
nej, ale nie opuszczają granic pań
stwa polskiego w zakreślonym przez 
władze term inie z zamiarem osiedle

n ia się w Polsce.
Dotyczy to również byłych obywa 

tełi polskich, którzy zerwawszy wię 
zy łączące ich z państw em polskiem, 
pragną wobec złej konjunktury w 
krajach ich obecnego pobytu, wró
cić do dawnych m iejsc ich zamiesz
kania.

Ponieważ wyżej wymienione kate 
gorje osób s ta ra ją  się obejść wszel
kie wydane w tej mierze przez wła
dze Zarządzenia, przenikanie zaś ich 
do Polski uznać należy z punktu wi 
dzenia państwowego za szkodliwe,

M inisterstwo Spraw Wewnętrznych 
postanowiło skorzystać w stosunku 
do tych niepożądanych przybyszów 
z posiadanych uprawnień ustawo
wych i skierować ich do m iejsca 
odosobnienia.

Akcja w tym kierunku została już 
rozpoczęta.

Ostatnio m. in. wj^słano do Bere
zy przebywających n ielegaln ie w' 
województwie krakowskiem Ema
nuela Bauma i Berischa W agnera o- 
raz n ielegaln ie przebywającego w 
woj. białostockiem Otto Fartaka.

o wprowadzenie w m iastach narodo 
wościowej kurji żydowskiej. Kurja 
ta m iałaby być utworzona w tych 
m iastach, w których ludność żydów 
ska stanowi ponad 10 proc. ogółu 
mieszkańców. Żydzi liczący 10 — 25 
proc. ludności danego m iasta m ieli
by prawo do wyboru 5 proc. rad
nych, a liczący powyżej 25 proc. 
mieszkańców — do 10 proc. radnych 
miejskich.

Praw a wyborcze ludności żydow
skiej staną się przedmiotem ostrej 
walki w parlamencie.

Przevidziane są także inne wnio
ski i zmiany w m iejskiej ordynacji 
wyborczej. Projektuje się m. in., 
aby zgłoszone w okręgach wielo
mandatowych lis ty  wyborcze posz
czególnych ugrupowań służyły w y
borcom niejako za lis ty  orjentacyj- 
ne. Wyborca mógłby zatem na liatę 
danego ugrupowania wpisać w miej 
see nazwisk wykreślonych kandyda
tów innej lis ty  i oznaczyć dowolnie 
kolejność nazwisk kandydatów, na 
których głosuje.

Przykładowo ilu stru jąc  projekt 
powyższy przyjm ijmy, że np. w W ar 
szawie wyborca głosujący na listę 
Ozonu, miałby prawo w ykreślić 2— 
3 , czy też w ięcej kandydatów tego 
ugrupowania i  wpisać na ich m iej
sce lepiej mu odpowiadających kan 
dydatów z lis ty  socjalistycznej czy 
narodowej danego okręgu wybor
czego.

(Dokończenie na str. 2-ej)

Barze nad Ш о с М
RZYM. Nad północnemi Włocha

mi szale ją burze. W pobliżu Vero* 
ny Adyga przybrała. W San Giovatt 
ni Largione woda zniosła 2 mosty, 
zaś w dolinie Agno w pobliżu Vi* 
cence — kilka mostów. Jeden robot 
nik utonął.

Gen. Franco wzywa do kapitulacji
Castellon—klucz Walencji w rekach powstańców

SALAMANKA. W poniedziałek 
wieczór nastąpiło na froncie' hisz
pańskim w yd a rz en ie  w ie lk ie j  d o n io 
sł o ś c i ■— p o w s ta ń c y  w k ro cz y li do 
m iasta  C astellon , stanowiącego- waż
ną pozycję strategiczną i klucz do 
bram Walencji.

Zajęcie Castellon jest ukoronowa
niem działań wojennych, zapoczątko 
wanych w dn. 23 kwietnia ofenzywą 
na południe od drogi Camin Real— 
Alcaniz.

P o w s ta ń cy  p o su n ę li  s i ę  w  c ią g ii 
m ies ią ca  o 100 kim. naprzód , po cz em  
w  o fen z yw ie  na stąp ił  za stó j. Dopie
ro w dniu 28 maja nastąpiła nowa 
faza ofenzywy, która przysporzyła 
powstańcom szereg sukcesów. T rze
c ia  i o s ta tn ia  faza  o f  enzym / rozpo
częła s i ę  dn. 7 cz erw ca . Gen. Aran
da otrzymał rozkaz uderzenia w kie

cacer — Castellon. Po szeregu zwy
cięskich potyczek wypełni! on powie 
rzone mu zadanie, wkraczając w po
niedziałek wieczorem do Castellon.

O becn ie  roz p o czn ie  s i ę  b itw a  o 
W alen cję, Na południu zarysowują 
się wyraźnie dwie wielkie lin je o- 
branne, które staną się celem przy
szłych ataków powstańców: Rio Mi- 
jares i droga Teruel — Sagunto.

Specjalni wysłannicy Niemieckie
go Biura Informacyjnego, którzy 
byli naocznymi świadkami zajęcia 
Castellon, donoszą, że w sz e r e g a ch  
w o jsk  rz ą d ow y ch  nastąp ił pop łoch  i 
zam ieszan ie.

Uchodzący nieprzyjaciel pozosta
wił na miejscu 26 a rm a t zm on tow a 
n y ch  na sa m o ch od a ch  c ięż a row y ch  i 
całkowicie gotowych do odjazdu. W 
irmem miejscu, gdy nieprzyjaciel

wrotu, sp a lon o  ołcoło 50-ciu sam o
ch od ów  c ięż a row y ch .

Naczelny dowódca wojsk nieprzy
jacielskich pod Castellon, wyjechał 
wczoraj wczesnym rankiem do W a
lencji, n ie  w y  m a cz a ją c  ż a dn ego  za
s t ę p c y  i  zw ięk sza ją c tem  sam iem  za
m iesz an ie . W jednym z ostatnich a- 
taków w z ię to  do n iew o li  z gó rą  trz y■iÿto

ołnie

runfcu południowym, na drogę Albo-sdał slabie sprasuj z niemożności od-

t y s i ą c e  ż ołn ierz y n iep rz y ja c ie lsk ich . 
W ręce powstańców wpadł również 
wielki park arty lery jsk i.

Po zwycięstwie pod Castellon ge
nerał Franco wystosował wezwanie 
do wojsk rządowych, aby b io rą c pod  
u w a g ę  b ez n a d z ie jn o ść  d a lsz eg o  op o 
ru , p oddały s i ę  dowództwu powstań
czemu.

Władze powstańcze, dążąc do po
kojowej odbudowy nowej Hiszpanji, 
za p ew n ia ją  b ezk arn ość w szystk im  
fronl&ipyrK żotn ierzow , nĄĆPicy/r.

Apel gen. Franco stwierdza w dal
szym ciągu, że dowództwo rządowe 
utraciło nietylko Castellon, lecz tak
że elitę swych operujących na wscho 
dzie wojsk.

Rządowa arm ja kałalońska cofa 
się również w popłochu w kierunku 
Walencji, poniósłszy olbrzymie stra
ty  pod Balaguer.

Gen. F ran co  żąda jed n ak  w yd a m a  
w sz y s tk ich  d ow ó d ców  w o jsk  rządo
w y ch . W  razie niezastosowania się 
do tego wezwania, prowadzona bę
dzie dalsza walka aż do zdobycia o- 
statniego zakątka Hiszpanji.

BILBAO. Z Barcelony donoszą, że 
naczelne dowództwo wojsk rządo
wych przemilczało zupełnie w ko
munikacie oficjalnym utratę Castel 
len, donosząc j edynie o lokalnem 
niepowodzeniu na tym odcinku.



Planuje się dalej (odpowiedni 
wniosek będzie w komisji zgłoszo
ny) wprowadzenie t. zw. systemu 
cyfrowego następstwa. System ten 
polega na tem, że wyborca głosując 
na daną listę w pewnej kolejności 
nazwisk nadaje pewne nasilenie 
swemu głosowi. Projektuje się za
tem, aby np. w okręgu 5-mandato- 
wym głos oddany na kandydata na 
pierwszem m iejsca liczony był za 
5 głosów, na kandydata na drugiem 
miejscu za 4 głosy, na trzeciem za 
trzy, na czwartem za dwa, a  na pią 
tem za jeden głos. Nasilenie głosu 
może być rówtnież obliczone przy 
pomocy ułamków. I tak np. głos od
dany na kandydata na pierwszem 
miejscu można liczyć jako jeden, 
na kandydata na drugiem miejscu 
jako % głosu, na «trzeciem jako y3, 
na czwartem jako y4, na piatem, ja 
ko l /б głosu.

Projektodawcy twierdzą, że ten 
system cyfrowego następstwa byłby 
nam iastką wyborów proporcjonal
nych.

Niewiadomo oczywiście, jak  do 
tych wniosków i pomysłów ufirtosun- 
kuje się rząd i większość Sejmu. 
Różnorodne te pomiyeły zdają się je  
dnakże zapowiadać, że kampanja w 
parlamencie będzie initeresująca.

X
Poflłowie-rolnicy czują się, jak  to 

pisaliśmy, głęboko rozgoryczeni, że 
w programie sesji nadzwyczajnej 
nie znalazły się kwestje oddłuienio 
we w rolnictwie.

Specjalna delegacja parlamentar 
nego Koła Rolników, złożona m. in. 
z posłów Jabłońskiego, Krzeczuno- 
wieza, Światopełk-Mirskiego udaje 
e>ę w tych dniach do wicepremjera 
Kwiatkowskiego, któremu przedło
ży poetulaty rolnicze w dziedzinie 
oddłużenia.

Jak  słychać, stanowisko kół rzą
dowych w te j m aterji odbiega zna
cznie od dezyderatów rolników.

X
A poza Sejmem życie polityczne 

je s t nadal ruchliwe. We Lwowie o- 
bradowali delegaci klubów demokra 
tycznych z całego kraju. Na zjeź
dzie lwowskim rej wodzili sen. Mi
chałowicz i prof. Handelsman (W ar 
szawa), dyr. Czarnecki (Kraków). 
Postanowiono utworzyć Stronni- 
ctwo Demokratyczne i wybrano spe 
cjalną komisję, która w ciągu 6 ty 
godni opracować ma ramy organiza 
cyjne nowej partji.

Znamienna jest uchwała, okreśta- 
jąca  zadania nowego stronnictwa. 
Ma to być zatem partja  grupująca 
warstwy inteligencji pracującej ,,w 
oparciu o bohaterskie tradycje w al
ki o niepodległość i demokrację“ od 
Kościuszki do Józefa Piłsudskiego 
i Legjonów 1914 roku. P artja  demo
kratyczna wytworzyć ma „solidar
ność w działaniu“' między ,,in>teligen 
cją pracującą a warstwam i i stron
nictwami ludowemi Polski (wło- 
ściańetwo, robotnicy)“, oraz konso
lidować opinję w walce z ideologją 
totalną.

P artja  demokratyczna zapowiada 1 
walkę o „przywrócenie demokratycz 
nej ordynacji wyborczej i natych
miastowe przeprowadzenie na tej 
podstawie nowych wyborów do Se j
mu i Senatu“.

-W kołach politycznych zw racają 
uwagę, że planowana p artja  demo
kratyczna jest nowem ugrupowa
niem politycznem, tworzonem przez 
ludzi t. zw. obozu rządowego. Or
ganizatorzy tej partji są przeciwni 
reżimowi i Ozonowi i próbują szu
kać „solidarności w działaniu" ze 
stronnictwami opozycyjnemi.

Czas pokaże, czy p artja  demokra
tyczna wogóle powstanie, a jeś li 
tak, to jaką będzie ona reprezento
wać siłę rzeczywistą. Czas pokaże 
też, czy i jak ie  stronnictwa opozy
cyjne zechcą współdziałać z tym no 
wym tworem politycznym.

Dotychczasowa działalność t. zw. 
klubów demokratycznych nie racic

m
fO o fc o ń c z e i^ e  x*s säir. 1-sxej)

stanowić zbytniej zachęty do owej 
upragnionej przez lwowską uchwa
łę demokratów „solidarności w dzia 
łaniu“.

X
Stronnictwo Ludowe, które w u- 

biegłe Zielone Święta urządziło wiel 
kie m anifestacje, zapowiada święto 
„Czynu Chłopskiego“ w dniu 15 sier

pnia. Rozmiary oraz formy tej uro
czystości m ają być wkrótce zdecy
dowane.

X
Jeszcze jedno wydarzenie z dnia 

politycznego, godne zanotowania. 
W Białymstoku odbyło się zakończę 
nie kursu przodowników Związku 
Młodej Polski Ozonu. Z W arszawy

przyjechali na uroczystość mjr. Ga- 
linat i „w iceführer“ Puziewicz.

To jest w porządku. Ale z ram ie
nia władz państwowych przybył na 
uroczystość ozonową wojewoda bia
łostocki Ostaszewski oraz kilku sta
rostów z tego województwa.

I to właśnie w ydaje się nam nie 
w porządku. w — y.

Lew brytyjsKi drzemie
?s" iad! z! ,nie tb8mbepl0■M  w *waw ie Ь тЪ аШ тт  s ta t t« »

J ; ? / ? ™ ' -  P r®mj er Chamberlain chrona okrętom, utrzymującym sto- 
y 1;lJ w Izb№ Gmin oświad- sunki handlowe z portami w strefie  

czeme na temat wypadków bombar wojennej z chwilą, gdy znajdą się 
owaniaokrętow  brytyjsk ich u wy- one na wodach terytoria lnych . Zda- 

b zezy hiszpańskich. niem rządu brytyjskiego należy u-
Prem jer oświadczył, iż wysunię-j nikać zarządzeń, które mogłyby przy 

o dwa projekty, m ające na celu po- czynić się do rozszerzenia obccne- 
łozenie kresu, a przynajmniej przy- go konfliktu, 
czynienie się do zmniejszenia ilości Jednocześnie jednak należy za-
tych ataków. Projekty te są obec
nie badane przez kompetentne czvn 
niki.

znaczyć, iż powtarzające się często 
ataki na okręty brytyjskie, pocią
gające za sobą wielokrotnie utratę

Zbadanie dokładne sytuacji — o- życia ludzkiego, muszą wpłynąć uje 
świadczył Chamberlain — skłania mnie na przyjazne stosunki, jak ie 
iząd brytyjsk i do przekonania, iż, władze w Burgos pragną utrzymy- 
nie może byc okazana skuteczna o-1 Wać z rządem brytyjskim .

Od 11 kw ietn ia 22 okręty bryty j 
skie zostały zaatakowane przez sa 
moloty, 11 z nich zatonęło, lub do
znało poważnych uszkodzeń. W 
wielu wypadkach atak i te były wy
raźnie umyślne.

Kończąc swe przemówienie i mó
wiąc o różnych możliwościach ak
cji, m ającej na celu ochronę okrę
tów brytyjskich, Chamberlain o- 
świadceył, iż rząd bfyty jsk i rozpa
trywał różne środki odwetowe, ale 
nie jest skłonny do zastosowania 
zarządzeń, które z całą pewnością 
nie doprowadziłyby do celu.

Anglia zapłaci długi wojenne?
Plan am basadora Kennedy’ego

LONDYN. „Daily Express“ do
wiaduje się, że ambasador amery
kański w Londynie Kennedy, który 
jutro udaje się na krótiki pobyt do 
Stanów Zjednoczonych, zamierza 
przedstawić Waszyngtonowi plan  
załatw ienia, d h ig ó w  w o jen n y ch , W. 
B ry ta n ji  w o b e c  A meryk i.

Kennedy, który sam jest wybit
nym przedstawicielem amerykań

skiego świata gospodarczego, od cza 
su przyjazdu do Londynu studjowal 
to zagadnienie i odbył na temat li
kwidacji dhigów wojennych szereg 
rozmów z brytyjskim i ministrami 
i bankierami.

W. B ry ta n ja  zapłaciła A m .eryce 
d o tą d  UC> m iljo n ów  fu n t ó w  H erlin 
g ó w  z o g ó ln e j  su m y  d łu gów , ияШ о- 
n e j  na  920 m il jo n ów  fu n t ó w  ster lvn -

gów .  W roku 1932 W. B rytan ja za
wiodła wpłatę stałych półrocznych 
rat i przesłała tytko kwotę „symbo
liczną“ w wysokości З1/2 miljona 
funtów sterlingów, którą powtarza
ła dwukrotnie, a w  czerwcu 1933 ro
ku przestała płacić nawet i symbo
liczne raty, nie dokonując od lat 
żadnych wpłat.

Pertraktacje, których nie było
Nieprawdziwe pogłoski o odmowie pożyczki angielskiej dla Pragi

Część prasy warszawskiej poda
ła wczoraj wiadomość, że Czechosło 
w acja pertraktuje z Anglją w spra
wie uzyskania pożyczki na rozbudo
wę zbrojeń. Poseł czechosłowacki w 
Londynie, Jan  M asaryk, zawiadomił 
rzekomo Pragę o warunkach i za
strzeżeniach Anglji, które _ we
dług tego komunikatu — wywarły 
w Pradze duże wrażenie i z których 
P raga jakoby wywnioskowała, że

nie może liczyć na pomoc A nglji w 
swej polityce międzynarodowej.

Praskie czynniki oficjalne poda
ły treść tego komunikatu do wiado
mości posła M asaryka, który kate
gorycznie oświadcza, że żadne per
traktacje w sprawie pożyczki cze
chosłowackiej w Anglji nie miały 
miejsca, że wogóle podobne rozmo
wy nie były nawet przygotowywa

ne. Poseł M asaryk był wczoraj, tak 
samo jak  poprzednich dni, w bry- 
tyjskiem  m inisterstw ie spraw zagra 
nicfcnych, podczas rozmowy nie w y
mówiono ani jednego słowa o udzie 
leniu pożyczki, a tem mniej o zmia
nie stanowiska W ielkiej B rytan ji 
wobec Czechosłowacji. Całą wiado
mość należy przeto uważać za zmy
śloną.

M©we oblicze gangstera
pary* 9 Sycowski zimema wygląd i nazwisko
PAR \ ż. Sensację wywołały tu  ger, zaopatrzony obecnie w pasz- 

wiadomości o słynnym gangsterze port hiszpański, w ydany w Barcelo- 
amerykańskim Sycowskim, znanym nie, zm ienił nazw isko na Newborn,

co znaczy po angielsku — nowona
rodzony.

Zmiana nazwiska nie wystarczyła 
jednak Sycowskiemu, k tó ry  w jed-

NA WIDOWNI
W alny zjazd delegatów Zwi?"' 

ku Ijegjonistów odbędzie s.ię w 
25 czerwca r. b., o godz. 13-ej 
W arszawie, w lokalu oficerskie?0 
Kasyna Garnizonowego przy Al. ®г1 
cha 29. Przedmiotem obrad zjazdu 
będzie m. in. sprawami wybór 
czelnych władz Związku.

X H
Dzisiaj odbędzie się w Minis^' 

sitwie Opieki Społecznej pod P1̂  
wodnictwem m inistra M. Kością®̂  
wskiego drugie zkolei posiedzi 
Rady Ubezpieczeń Społecznych.

Porządek obrad przewiduje m. 
sprawozdanie specjalnego kornik 
o projekcie ustawy o p raco w n ik  
kasach ubezpieczeń i funduszacK ? 
meryfralnych oraz referat d y re i^  
departamentu ubezpieczeń 
nych, dyr. T. Dyboskiego o a№sl,‘ 
nym stanie organizacji ubezpie^ 11 
społecznych w Polsce.

Minister Beck 
u prezydenta Estonji

TALLIN. Dziś o godz. 10-ej 
ster Beck w towarzystwie min. 
tera, dyrektora politycznego M-S-*1 
Kaasika, dyrektora Kobylański^ 1 
posła R. P. w Tallinie Przesmy<*'e' 
go oraz przydzielonego do osoby ̂  
n istra Becka naczelnika wyd^a 
T attara i innych udali aię sam o^ 
dami do Oru, gdzie o godz. 13 и11"' 
Bedc został przyjęty nu a udje®̂ 1 
przez prezydenta Paetsa.

Oru je s t to letnia rezydencja 
wy państwa, położona w odlegl^ 
około 200 łdm. od Tallina, niedaH 
Narwy, w uroczej nadmorskiej ®,e’ 
sco-wości. W czasie podróży т ' п'®е 
Beck miał okazję do przeprovtf^' 
nia rozmów i wymiany pogbjdó"' 
min. Selterem.

„Dewajtis“  z  drzewa
w darze dla Rodziewiczów!»

W ub. poniedziałek, dn. 13 b. ^  
w 75-tą rocznicę urodzin Marji ^  
dziewiczówny, uczniowie szkoły ^ 
mioeła w Pińsku wręczyli Ju b ilé  
oryginalną pamiątkę.

Jest nią ksiąiłca „D eiva jtis“, 1 , 
konana z d rz ew a  przez jednego г 
niów. P ra cow a ł on  p ółtora  roku. * _ 
drewnianych kartkach książki w 
pisana je s t cała powieść.

JVowe wielkie 
więzienie

Z końcem czerwca rozpoczną 
roboty budowlane w Peczyn^' 
pod Kołomyją, gdzie na 
dawnych aresztów sądowych st3111 
w ielk i zakład karny.

si?
•pie
|5c4

jako Kid Tiger, który bezskutecznie 
zabiegał o udzielenie mu prawa po
bytu we wszystkich niemal krajach, 
a m. in. i w Polsce.

Jak  słychać, Sycowski'

w dzielnicy Auteil, poddał się skom 
plikowanej operacji plastycznej.
Kid T iger kazał przerobić sobie 
kształt nosa, uszu i ust, tak, że 0 - 
becnie, nawet i policja amerykań
ska, znająca go doskonale, nie zdo
ła z pewinością go rozpoznać.

WW §  i ® '
Uchwalone wnioski p. Hotyńskiego

Pod przewodnictwem p. Kozlow- — l—1—  „ . . .  **
skiego odbyło się wczoraj posiedze
nie sejmowej komisji budżetowej, 
na którem przyjęto projekt ustawy 
o dodatkowych kredytach na rok 
1938/39.

Następnie po referacie p. Sikor
skiego przyjęto projekt zmiany 11- 
stawy o finansowaniu niektórych 
inwestycyj z funduszów państwo
wych w okresie do l.III 1939. Pro
jek t podwyższa fundusze przezna
czone na budownictwo w iejskie o 
1300 tys. zł. do sumy 6.300 -tys. zł., 
oraz zwiększa o 700 tys. zł. (do 3700 
tys. zł.) fundusze na prace wodno- 
meljoracyjne.

Zkolei p. Hołyński referował pro
jekt ustawy o aadłużeniu Funduszu mentu

dłużenia w byłym Funduszu Bezro 
bocia, które wynosi 113 miljn. zł. 0- 
raz zadłużenia w Funduszu Inwe
stycyjnym w wysokości 40 miljn. zl. 
otrzyma upoważnienie do zadłuże
nia się do wysokości 300 miljn. zł.

Komisja poczyniła w projekcie 
szereg zmian. Uznano zadłużenie 
już istniejące, natomiast przyszłe 
zadłużenie, które miałoby wynosić 
147 miljn. ograniczono do wysoko
ści 80 miljn. zł., przyczem dług ten 
może być zaciągnięty tylko przed 
l.III. 1939 r. Pozatem, również w 
myśl wniosku p. Holyńskiego, przy
jęto uchwałę, w myśl której każde 
dalsze zadłużenie się Funduszu Pra
cy wymagać będzie aprobaty Parla-

Pracy. Projekt rządowy przewidy
wał, że Fundusz Pracy oprócz za-

р. Hutten-Czapaki referował pro
jekt rządowy ustawy o konwersji

4% proc. dolarowych bonów skarbo
wych. obłigacyj 6 proc. pożyczki do
larowej z r. 1920 i obłigacyj 7 proc. 
pożyczki stabilizacyjnej. Komisja 
wprowadziła do projektu kilka po
prawek. Najważniejsza z nich zwal
nia obligacje i dochody z nich od 
wszelkiego rodzaju podatków i da
nin państwowych i samorządowych.

W posiedzeniu brali udział min. 
Kościalkowski i wicemin. Grodyń- 
ski.

X
U marszałka Prystora odbyło się 

wczoraj zebranie przewodniczących 
komisyj senackich, poświęcone omó
wieniu programu prac komisyj w 
toku sesji nadzwyczajnej.

W piątek komisje dokonają wv- 
boru referentów poszczególnych pro  
’elctów ustaw.

Doniosłe uciiwały 
francuskich ministrów

PARYŻ. Dziś pod przewodni^ " 11 
prez. Lebruna odbyło się 
nie rady ministrów. Rada zatv-’1̂   ̂
dziła całokształt dekretów detyŁ'̂ _ 
cych obrony narodowej, uadr0'*!,j 
nia finaneów, ochrony oszczęd00̂  
oraz rozwoju życia gospodarc*^ 

Dekrety dotyczą m. in. ^
nia kadr i  e f ek ty w ó w  lo tn ictu r f' f... 
w o ju  f r a n cu sk ie j  f l o t y  oraz ^  
gnięcia świadczeń rodzinnych 
rolników. •

Ponadto na posiedzeniu rady , ‘ 
nistrów m inister spraw zagraI1,C> 
nych Bonnet zreferował sy ‘̂uaC 
międzynarodową.

Gen. KeStel
w Budapeszcie 3

BUDAPESZT. Naczelny ,
arm ji niemieckiej gen. art.
przybył dziś o godz. l l - e j  sam<

loin1'do Budapesztu, powitany na ■  ̂
siku przez m inistra honwedó# 
na czele wyższych wojskowy«11 f i l  
gierskich, posła niemieckiego 0 ; 
attaches wojskowych NieiflieC 
Włoch.

W południe gen. Keitel 
przyjęty na audjencji przez 
ta W ęgier admirała Horthy'®?0', ^  
>7 go następnie zatrzymał *** 
daniu.

bof

Cze

«o ■

»i %  , 
4
4c,

4 w

Hi



3

Czesi na drogach przeznaczenia
Światła i cienie sytuacji powyborczej w Czechosłowacji
Öybory samorządowe w Cze

chosłowacji zostały zakoń
czone Nadszedł z punktu 

"gżenia polityki czeskiej i europej 
**lej moment ważny i zasadniczy.

ybory nie przyniosły wprawdzie 
“ädnej sensacyjnej niespodzianki, 
% jednak wyjaśnienie sytuacji 

"ewnętrznej w Czechosłowacji, kła 
,3e kres pewnym złudzeniom i oba- 
J3C jednocześnie pewne, bardzo 

Pow.4Zechne a szkodliwe kłamstwa. 
Wybory samorządowe przekreśli

ła

ty P>'zedewszystkiem kłamstwo o a-
^fchji, panującej w Czechosłowa- 
,’*■ To okazało się nieprawdą. Wy- 
.0гУ, poza nielicznemi i drobnemi 

e.v'flentami, przeszły spokojnie i w 
^Pełnym porządku. Ich organ iza- 
& świadczy chlubnie o sprężysto- 
1 stosunków adm inistracyjnych w 

j®chosłowacji i je s t dowodem, że 
/3d praski panuje całkowicie nad 
“Oacją wewnętrzną.

l**nję europejską interesowała 
. czas wyborów ubiegłych najbar 

sprawa niemiecka. W tej Ynie- 
wybory dały odpowiedź jedno- 

4tzną. Gdyby nawet okazało sie, 
lic: ' 
źr
4e, i że p artja  Henlejna uzyska- 

t|oni-e °2, lc’cz nil-‘VVlicle ponad 80% 
»ów Niemców, zamieszkałych w 

^ f'(-bQsłowacji, to i tak zwycięstwo 
Hij .na i° st bezsprzeczne. Olbrzy 
I,' vv*ększość Niemców zamieszka- 
•«П W ^zec*108*owacj i poparła w 
jit sP°sób postulaty, wysuwane 

P)l|t ję  Henleina. W yniki wybo 
przywódcy Niemców su- 

sięb-1Cil doflać Poczucia pewności 
4j ,lfi’ a caty jego akcję zabarwić 
H Szym jeszcze rozmachem

wzrost wpływów komunistycznych, 
głównie kosztem głosów socjalisty
cznych. W pewnych kołach społe
czeństwa czeskiego nastąpiła więc 
wyraźna radykalizacja . Czemu to 
przypisać i jak  wytłumaczyć?

Trudno oprzeć się wrażeniu, że 
mamy tu do czynienia z wyraźnym 
wpływem stosunków zagranicznych 
Czechosłowacji na je j sprawy we
wnętrzne. Sojusz z Sowietami jest 
dzisiaj niesłychanie ważnym czynni

BEZPIECZEŃSTWO
I WYGODĘ
z a p e w n i s z  s o b i e  
p r z e c h o w u j ą c  
c e n n i e j s z e  r z e c z y

w  K A S E T K A C H
/SAFESACH/

ъ 'icz_by podawane przez niemiec- 
, - ó d . a  informacyjno są przesa-

i za-

bićUk“ s Henleina nie może nie od- 
iii\vSlÇ żyvvem echem w opinji kra- 
w 0 ^Çhodnich, . przedewszystkiem 

t?lnj '  anp € l»k ie j. Opinja ta jest 
, J chwili bardzo wrażliw a na 

narodowy, a prawo naro- 
k i  0 samostanowienia o sobie u-

w ^yw .isc ie poza granicam i 
brytyjsk iego) za kamień 

w ! !  ny sprawiedliwości między- 
°aowej.

S k a r b i e c  
o 1 w  a  г i у

k a s e t k o w y  
o d  8 d o  19

P K O
C E N T R A L A  W  W A R S Z A W I E
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kiem w całokształcie polityki zagra
nicznej Czech. Je s t samo przez się 
zrozuwiałem, że tego sojusznika glo 
ryfiku je się tam przy każdej oka
zji. Sowiety nigdzie na świecie, tak
że i we F rancji, nie m ają tak „ewie 
tnej p rasy“, jak  właśnie w Czecho
słowacji. Nie może to być bez wpły
wu na opinję publiczną, wychowy
waną niejako w kulcie dla Sowie
tów.

Podczas ostatnich wyborów oczy 
obywateli czechosłowackich zwróco 
ne były z niepokojem w stronę Euro 
py zachodniej i bezpośrednich są
siadów Czech. Obawa izolacji, bo- 
jaźń, że losy postawią Czechosłowa
cję oko w oko z Niemcami i tylko z 
Niemcami, prześladować dziś musi 
każdego obywatela czeskiego. W  
tych warunkach oglądania się za 
przyjaźnią, rośnie w Pradze znacze
nie Sowietów, deklarujących się z 
ochotą niesienia pomocy. W chwi
lach niebezpieczeństwa trac i się też 
nawet możność krytycznej oceny 
wartości rozmaitych obietnic i za
powiedzi.

P rasa francuska i angielska ko
mentuje naogół niechętnie fakt 
wzrostu wpływów komunistyczno- 
sowieckich w Czechosłowacji, czyż 
jednak nie powinna ona części odpo 
wiedzialności za to, co się sta
ło, przypisać polityce własnych 
państw? Gdyby Czechosłowacja by
ła naprawdę pewna współpracy 
F rancji i Anglji, nie szukałaby po
mocy u Sowietów. W interesie 
Czech i w interesie Europy byłoby 
to napewno lepiej.

N.

Nareszcie coś dla chłopów
Tanie przejazdy kolejow e d la  ludności w iejskiej

me- 
Czecho-

c * J ro»t głosów narodowości 
SC  . zamieszkujących Cze_.„ 

(Polaków, Węgrów, Słowa 
Hię Uanany być musi za wydarze- 
*4 L  tóro wpłynąć może wydatnie 
%  ,U(1nienie sytuacji międzyna-
^ie ^zechosłowacji. Z tego wła ...__ -

1>unktu widzenia objawem wie] I w icie :

Dzięki staraniom Komitetu do 
Spraw Kultury Wsi postulaty orga
nizacyj w iejskich w sprawie ulg wy 
cieczkowych na kolei dla mieszkań
ców wsi zostały przez M inisterstwo 
Komunikacji pomyślnie załatwione. 
Wieś uzyskuje możność zapoznania 
się z własnym krajem, jego histo- 
r ją  i zabytkami, bogactwem, pracą 
i dorobkiem w latach niepodległo
ści.

Przyjęto zasadę wycieczek okręż 
nych i ustalono 9 szlaków, a miano-

..........................
**4 Д * 8* ■*es  ̂ że autonomicz
nifc*rtja  słowacka ks. Hlinki nie

"osła tych sukcesów, na które•
. 1 Ze jnne słowackie part je 

ti«, ^  2 wyborów raczej wzmocnio i 
V ! ' ? Paganda czeska zyskała 
18i

1) W arszawa — Mława — Gdy
nia — Bydgoszcz — Poznań — Ło
wicz — W arszaw — 15 złotych.

2) W arszawa •— Radom — Kra-

,. r-ouuua tbcsna aysKaia ar- 
}0 nt znakomity, ponieważ okaza-

ków — Katowice — Poznań — Ku
tno — W arszawa — 15 złotych.

3) W arszawa—Siedlce — Wołko- 
wysk — Baranowicze — Wilno — 
Białystok — W arszawa — 13 zł.

4) W arszawa — Mława — Gdy
nia — Bydgoszcz — Poznań — Ka
towice — Kraków — Lwów — W ar
szawa — 25 zł.

5) W arszawa — Lwów — Kra
ków — Kielèe—W arszawa — 17 zł.

6 ) W arszawa — Radom — Kra
ków — Katowice — Piotrków — 
W arszawa — 11 zl.

7) W arszawa — Białystok — B ia
łowieża — Czeremcha — Siedlce — 
W arszawa — 9 zł.

8 ) W arszawa — Skierniew ice —

Łowicz — Kutno — Toruń — Dział
dowo — W arszawa — 9 zł.

9) Poznań — Bydgoszcz — Gdy
nia — Kościelec — Chojnice — Na
klo — Poznań — 10 zł.

Ponadto przyznano zniżki zbioro
we do kilku miejscowości, spec ja l
nie interesujących wieś. Na wszyst 
kich tych szlakach obowiązują zniż
ki dla grup 25 osób.

Nareszcie coś dla chłopów! Do
tychczasowa polityka Min. Komuni 
kacji zdawała się bowiem zapomi
nać, że ogromna większość ludności 
Polski żyje i pracuje na wsi. Do
brze, że sobie o tem w końcu przy
pomniano.

Głos z ze ftisny
„W ielkie koło 
stratuje nas44...

,,Na od cink u  k u ltu ry  ż y c i e  p łyn ie  
„n o rm a ln ym “ to r em , a  „ to ta liz a c ja “ 
j e s t  bzik iem “. W tak lapid/wmy sp o 
sób  u jął ,,K u r j e r  P o ra n n y“ t r e ś ó  
na sz ego  artykułu  p. ty t .  „ S ie r ia n t  
k u ltu ry“. N ie uyypowiedzieliŚTntt 
wpranx lz ie t e j  m y ś li  „ ex p r e s s is  v e r 
b is“, a le  n a s i p o lem iś c i  u f ę l i  za gad 
n i e n i e  za r o g i ;  to ta liza o ja  to  bzik.

P o tw ierd z a  to  w  ca ło śc i kore&poib- 
d e n c ja  p. H elen y  H e in sd o r f z B er l i 
na w  krakowsk im  „/. K. C.“. Do
w ia d u jem y  s i ę  z n i e j ,  jak  w y g lą d a  
sto ta łizow ana ku ltura w  N iem cz ech .

R ep er tu a r  o b e jm u je  „p o w sz e ch n ie  
znane i  uznan e dzieła, u ś w i ę c o n e j  
prz esz łości, bądź m ie r n o ty ,  n a p isa 
n e  p rzez ludzi z d o b r em i ch ę c ia m i  
polityczn em u ', bądź też  sztuki, któ
ry ch  j e d y n em  zadan iem  j e s t  roz 
ryw k a i  zabawa“.

R ozrywka i  zabawa to  w  zasadz ie 
d ob r e , a le... a u to rz y  n i e m i e c c y  „po
s ta w ili  s o b ie  za zadan ie jak  n a jd a 
l e j  id ą c e  r o z p ow sz e ch n ien ie  sztuk i, 
albo p seud o-sz tuk i, ś c i ś l e j  m ów ią c .  
I to  n ie  przez p o d n o sz en ie  poz iom u  
m as, le cz  przez r ów n a n ie  w  dól, 
przez n iw e low a n ie  do  poz iom u  m as" .

Ale p rz ec ież  młodzi ludz ie m o g l i 
b y  tam  w a lcz y ć  o p raw dz iw ą  sz tukę. 
„Walka? — odpow im da N iem iec  — 

Walka o sztukę, o  b d tu r ę ,  o zdob y
cz e dla t ea tru  cz y  książki, d z is ia j?  
Czyż to m oz tiw e w  ep o c e , k ied y  w sz y  
stk o się. d z ie je  i d e c y d u j e  z punk tu  
w idz en ia  p o l i t y c z n e g o ?  WieOrie ko
lo wpreum ione j e s t  го ru ch  i  p rz e jd z ie  
po n a s w sz ystk ich , s t r a tu j e  na s, bez 
w z ględ u  na to, cz y b ęd z iem y  w a lcz y ć  
dla o ca len ia  d ób r  p rz esz łości, cz y  s i ę  
p o god z im y  ze s ta tu s  quo. To j e s t  
w ielk a  p raw da  n a sz e j w sp ółcz esn o 
ś c i “.

I s t o tn i e  bardzo za ch ęca ją ce , p e r -  
sp ek tyun j to ta lizm u i  o r g a n iz a c j i  
ku ltu ry... Rad.

Zmiany w ambasadzie 
niemieckiej

Do ambasady niemieckiej w W ar
szawie został przydzielony ppłk. von 
Gerstenberg, jako pierwszy a tache 
lotniczy. Dotychczas bowiem tego 
stanowiska ambasada nieraiec&a w 
Warszawie nie miała.

Na miejsce attache ambasady nie 
mieckiej p. Zinesera, który został 
rdwołany do centrali, przybył p. von 
Noetitz-Walhvitz i już objął urzędo
wanie.

W k ilku  słow ach ...

ż.e Indność nieczeska, o ile 
4* Je.St ce,owo podburzana, 

aZOJ'e bynajm niej tendencyj 
/°akowvrlij -«owych.

to jednocześnie 
lj Ca)k Wersji’ jakpb-v

przekreśle- 
. . .  ■ Słowacy by- 

V,cie dojrzali do zerwania z
Wem czechosłowackiem.

>o},
>bi

y

99d  m .m m
Słowo nowe a luz

m  ж m  /%"
znienawidzone

eczeństwo czeskie wykazało
Цц J ^ y c h  wyborach wysoki sto- 
0bljc  ̂ °nsolidacji wewnętrznej. W 
4 v U ^bezp ieczeństw a przyci- 

t'4 "~ajemne inkrym inacje par- 
C,1iona J Wyborów wychodzi wzmo-

riLPa.l tja  agrarno-republikań-
etriJera Hodży i dawne stron- 

‘ЧуС2; *llez .V(lenta Benesza (socja- 
n° 'narodowe). Osobisty auto 

i yta*i,Pre;îydenta wzrósł i okrzepł 
* 4 . q IC w  ° S n i«  ostatnich wypad
ała sj ZCs*<a koalicja rządowa oka- 

W  t\Uvnrcm żywym i żywotnym. 
°jó\v m ,H)rn.vślnym obrazie na-

%vje ’ P lu ją c y c h  w społeczeń- 
n6S,kiem> rysu ją  się jednak 

— 1 .................

Usłyszałem лу W arszawie nowe 
nieznane mi dotąd słowo.

— Dobrotka!
Brzmi to jak  pieszczotliwe imię 

kobiety, a jednak oznacza co inne
go. Od rozmówcy mojego- — tram 
wajarza, usłyszałem je  w takiej 
form ie: ,

— Tych wszystkich „dobrotek“ 
mamy już po dziurki y,’ nosie.

Okazuje się, że tak nazywają 
tramv:; . rze wszelką „przymusową 
dobrowolność“, stosowaną wobec 
nich w szerokim zakresie.

Rzeczywiście, widzimy coraz czę
ściej tram w ajarzy w akcji społecz
nej. Ostatnio kilkakrotnie tram wa
jarze kwestowali z puszkami na u- 
licach.

— Na 14 niedziel лу „Grafiku“ 
(kw artalny graficzny rozkład jaz
dy tramwajów i przydziałów do

nie wybory stw ierdziły , służby) — mam wolne tylko dwie

niedziele. Na oba te moje wypo
czynkowe, świąteczne dni zostałem 
przez naczelnika zajezdni zwerbo
wany „na dobrotki“. Nie pójdziesz? 
Wolno c i !  Przecie to dobrowolne! 
Ale nie życzę nikomu mieć taką no
tatkę u naczelnika zajezdni. Trze
ba лvięc poświęcić niedzielę.

Potem kwesta. Jeździłem całe ra 
no na bardzo ciężkiej lin ji, a le
dwie zjadłem obiad, musiałem już 
w yjść z puszką kwestować. Był to 
ostatni dzień kwesty na rzecz bar 
dzo pożytecznej instytucji. Ale kwe 
sta trwała cały tydzień. Przecho
dzień był zmęczony, zdenerwowany 
nagabywaniem. Usłyszałem wiele 
niegrzeczności.

Z takiem oto п ето л ует  przygo
towaniem poszedłeip następnego 
dnia na służbę, która wymaga du
żo zimnej кглу1 i taktu. A ja  byłem 
zmęczony i zdenerwowany warunka 
mi kwesty. . ..

C-zy można odmówić słuszności 
słowom trram w ajarza, który pyta, 
czy składki potrącane z pensji na 
rzecz całego szeregu instytucyj, 
zлviązków i organizacyj nie są wy
starcza jącem ŚAviadczeniem? Czy 
tram w ajarze muszą dokładać jesz
cze własne dni wypoczynkowe i ner 
Wy potrzebne do pracy.

Ale cóż, kiedy tam, лу górze, cho
dzi komuś o to, aby wzorem Rzy
mu, Berlina, czy Moskwy, zameldo
wać:

— Staw ili się wszyscy, owiani je 
dnym duchem!

Kapnie za to krzyż, albo dyplom 
uznania.

X
— A teraz dokąd pan jedzie? — 

pytam tram w ajarza.
— Na zebranie, na M atejki.
— To już chyba z przekonania.
— Ale panie, śmiej się pan z te

go, to jeszcze jedna „dobrotka“.
>  - Rbc.

—  W  n ie d z ie lę  w  c e r k w i  p r a w o s la w - -  
n e j  w  R z y m ie  o d b ę d z ie  s ię  ś lu b  c ó r k i  
z n a n e g o  z e  s p r a w y  z a b ó js tw a  R a s p u t in a  
k s .  F e l i k s a  J u s u p o w a ,  I r in y  % h r .  S z e 
r e m ie t ie w e m .  N a  ś lu b  p r z y b y ła  z  L o n 
d y n u  s io s t r a  b . c a r a ,  w .  k s .  X e n ia ,  b a b 
k a  p a n n y  m ło d e j  z e  s t r o n y  m a t k i .

—  R z ą d  p o r t u g a ls k i  p r z y z n a ł  t - w n  
„ A i r  F r a n c e "  p r a w o  d o k o n a n ia  7 - k r o t -  
n e g o  lo t u  p r ó b n e g o  L iz b o n a  —  A m e 
r y k a  P ó łn o c n a .  S t a r t  i  lą d o w a n ie  n a  te  
r y t o r ja m  P o r t u g a J j i  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  
w  P o n t a  D e lg a d a  lu b  w  F a y a la c o r e .

•—  J a k  d o n o s i „ P r a w d a " ,  w  L e n in g r a 
d z ie  r o z s t r z e la n o  k i l k a  o s ó b  z a  s z p ie 
g o s tw o .  D z ie n n ik  n ie  p o d a je  je d n a k  a n i 
n a z w is k  r o z s t r z e la n y c h ,  a n i n ie  w s p o m i
n a , c z y  r o z s t r z e la n i  b y l i  s ą d z e n i ,  z a z n a 
c z a  t y lk o ,  ż e  „ p o n ie ś l i  o n i  z a s łu ż o n ą  k a

—  N a  p o łu d a io  -  .z a c h ó d  o d  B a z y le i  
u le w n e  d e s z c z e  w y w o ł a ł y  p o w o d z ie  w  
s z e re g u  m ie j s c o w o ś c i .  W  k i l k u  w io s k a c h  
c z ę ś ć  d o m ó w  z n a jd n je  s ię  p o d  w o d ą .  N a  
n ie k t ó r y c h  p o la c h  p o z io m  w o d y  d o c h o »  
d z i  d o  1 m e t r a .  S z k o d y  s ą  b a r d z o  z n a 
c z n e .  P o d  B a z y le ą  p o z io m  w » d y  n a  R e 
n ie  w z r ó s ł  o d  r a n a  d o  w ie c z o r a  o  55  cm .

—  W  d n . 2 0  b . m . r o z p o c z n ą  s ię  w ie l 
k i e  k o m b in o w a n e  m a n e w r y  b r y t y j s k ie j  
f l o t y  m e t r o p o l i t a ln e j  o r a z  o b r o n y  w y 
b r z e ż a  A n g l j i  w s c h o d n ie j .  M a n e w r y  te  
o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  u  w y b r z e ż a  m ię d z y  
m ie j s c o w o ś c ią  F i r t h  o l  F o r t h  i  T a m iz ą .

—  P o d c z a s  o d b y w a ją c y c h  s ię  w  m ie j 
s c o w o ś c i  P e n r i t h  ( A u s t r a l ia )  w y ś c ig ó w  
m o t o r o w y c h  w p a d ł  m o t o c y k l  m ię d z y  p o  
b l ic z n o ś ć .  T r z y  o s o b y  z o s t a ł y  z a b it e ,  a  
10  o d n io s ło  c i ę ż k ie  o b r a ż e n ia .

—  N a  p o  h i  d n iu  B e s a r a b j i  p o j a w i ł a  s ię  
p la g a  s z a r a ń c z y .  N a jw ię c e j  u c ie r p ia ł  o d  
s z a r a ń c z y  p o w ia t  C e t a t e a  A lb a ,  g d z ie  
z n is z c z o n e  s ą  p r a w ie  d o s z c z ę t n ie  z a 
s ie w y  te g o ro c z n a .



Zm ierzch kom unikacji ok rę low ej przez oceany
W związku z niedawnym przelo- . mniejsza na samolocie, niż na ne

tem mjr. Makowskiego przez Atlan woczesnych transatlantykach mor- 
tyk, co stanowiło krok wstępny do J skich, a nawet 25 — 30 razy mniej- 
uruchomienia regularnej polskiej j sza, jeżeli się weźmie pod uwagę 
lin ji lotniczej na te j trasie, cieką- | czas podróży, 
wym sta je  się artykuł, omawiający | Towarzystwo Wszechamerykań- 
projckty komunikacji transatlantyc : skich L in ij Lotniczych nosi się z 
kiej, który ukazał się w ostatnim i 
numerze francuskiego tygodnika 
„Journal de „ la  Miarine Marchan-

zamiarem zamówienia 24 samolo
tów, których dostawa rozpoczęłaby 
się w roku 1940. R ealizacja tego za 
mówienia byłaby punktem zwrot
nym w dziejach komunikacji zamor 
skiej, zapowiadając zmierzch mor
skiej żeglugi pasażerskiej.

została odkryta przez polska ekspedycję w Egiptö
Na posiedzeniu Komisji H istorji znaleziono statuę grobową dost#' 

Sztuki Polskiej Akademji Umiejęt- J ka Ib i fragm enty stel z napisać 
ności w Krakowie prof. Kazimierz Dla odkopanego w tym roku Щ 
Michałowski z Warszawy przedsta-

de". Autorem jest p. Camille Rou- 
geron, główny inżynier konstruk- 
cyj morskich. Autor usiłuje dać od 
powiedź na pytanie, czy wielkie a- 
paraty lotnicze będą mogły konku
rować z transatlantykami pasażer
skiemu. Powodem napisania a rty 
kułu był projekt towarzystwa „Pan 
American A irways", utworzenia li
n ji do Europy przez Atlantyk.

Projekt staw ia statkom powietrz 
nym następujące w ym agania: za- 
S*W — 8 .000  kim. ; szybkość handlo 
wa na poziomie morza—320 km. na 
godzinę ; ładunek płatny — 11.340 
kg.; liczba pasażerów — 100 osób; 
załoga — 16 osób. Sądząc z listy  
firm, którym ten program przedło
żono, chodzi tu o budowę samolo
tów, nie sterowców. Są to bowiem 
finmy: Boening, Consolidated, Cur
tis W right, Douglas, Lockheed, 
Glenn et Martin, North American 
Aviation i Sikorski, znane przeważ 
nie z budowy wielkich samolotów. 
Program przewiduje loty na wyso
kościach pods tratosf ery c/.nych ,i 
wspomina o kabinach, w których 
możnaby utrzymać przy lotach na 
wysokości 6.000  metrów i wyżej 
stałe cienienie powietrza, odpowia 
dające ciśnieniu na wysokości 2.500 
metrów. Szybkość wynosiłaby na 
wysokości 6.000  m. — 442 km., na 
wysokości 7.500 m. _  482 km! na 
godzinę. W ten sposób samolot, star 
tujący o wschodzie słońca w Euro
pie mógłby przylecieć do Ameryki 
tegoż dnia wieczorem.

Kalkulacja opłacalności projekto 
wanych samolotów w porównaniu 
z opłacalnością największych sta t
ków pasażerskich na Atlantyku wy 
kazuje wyższość samolotów. Samo
lot, przelatujący Atlantyk w 12 go
dzin, zużyje kilkakrotnie mniej pa
liwa, niż okręt motorowy, który 
przepływa Atlantyk w 4 dni. w  do
datku przeciętna liczba załogi na 
jednego pasażera jest 3 — 4 razy

Polska wyprawa naukowa na Szpicbergen
przeprowadzi badania nad lodowcami

Około 26 czerwca wyrusza z W ar
szawy wyprawa glacjologdczna na 
Szpicbergen, zorganizowana przez 
polskie koło polarne, na którego 
czele stoi znany badacz zagadnień 
polarnych prof. A. B. Dobrowolski.

Wyprawa została sfinansowana 
przez Polekie Towarzystwo Wypraw 
Badawczych, instytucję stworzoną 
dla poprierania i  koordynowania 
wszelkich prac w dziedzinie wy
praw badawczych.

Uczestnikami ekspedycji są  pp. 
inż. Stefan Bernadzikiiewicz — u- 
czestnik poprzednich polskich wy
praw  polarnych na Szpicbergen i

i Grenlandję, doc. dr. Bronisław Ka
licki, dr. Mieczysław Klimaszewski 

! i Ludwik Sawicki, kitórzy prowadzić 
będą badania nad lodowcami, ich 
działalnościią oraz zjawiskam i za
chód zącemi na przedpolu lodowców.

Wyniki tych badań m ają przyczy
nić się do pogłębienia naszej znajo
mości zjaw iska zlodowacenia pod
czas t. zw. epoki lodowcowej, kiedy 
przeszło trzy czwarte całego obsza
ru Polski pokrywał potężny płaszcz 
lodowca.

W yprawa potrwa około 3 m iesię
cy.

wil wyniki drugiej ekspedycji wy
kopalisk polsko-francuskiej w Edfu.

Prace w terenie były prowadaone 
od 11 stycznia do 13 marca 1938 r. 
w dwóch zespołach : na nekropoli 
staroegipekiej i w dzielnicy m iej
skiej z okresu ptolemejsko-rzymskie 
go i bizantyńskiego.

Na odcinku pierwszym, obok ma 
stab z epoki Starego Państwa, od 
k ryto  cm en ta rz y sk o  ś r e d n i e g o  P ań 
s tw a  (2100—1700), którego riklepio 
ne groby zawierały po kilka sarkofa 
gów drewnianych mieszczących 
szkielety spowite w resztki zwęglo
nych bandaży. Przy zwłokach zmnr 
łych zna lez iono b o ga tą  z a staw ę gro~ 
b ow ą : wazy alabastrowe, serpenty
nowe i z wypalanej gliny, narzędzia 
z miedzi i z kamieni, cenne naszyj
niki z kornalinv, ametystów, hemo- 
tytów, buły s - 'inragdowej, kości i z 
fajansowych f " r' ' .  С roby mężczyzn 
zawierały p n ir l/ w n u  figurki ter- 
rakotowe i z su, z j:ie j gliny.

W pokładach Nowego Państwa

B. premjer protektorem handlarzy narkotyków
W ykrycie w ielkiej m iędzynarodow ej a fe ry  we Francji

Dzienniki paryskie podaja sen-| pod-ziale zysków onublikownł n* ,• • i

S E S £ H
»zefow międzynarodowej bandy adwokatów paryskich, Lionel de!b . p r e m j^ w  f r a ^ ć u S J°dneg° Z

mentu dzielnicy m iejskiej z W'y 
p to lom e jsk o -rz ym sk ie j  powiodło 
ustalić szczegółową klasyfik*^ 
chronologiczną. Kopulaste silosy fł 
zboże i dolne warstwy obronni 
muru pochodzą z I II  w . przed (№‘ 
podczas gdy zasobne domy o pod1*“ 
nych warstwach sklepień i schód*«1 
kręconych należą do drugiego 0̂  
su ptolomejskiego. W obrębie 
ruin odk ry to  a t e l i e r  m ed yk a - fo ^  
c e n ty ,  które zaopatrzone było W 
kawe narzędzia lekarskie z bror* 11 
kości oraz w słoje i puszki na Ie^r’ 
stwa z fajansu, kamienia i g,iny' 
Na szczególną uwagę zasługuje гЛ’ 
leziony tam mały m od el wotkfifl 
szk ieletu .

Z budowli ok resu  rz 
zwartą całość stanowi szereg nö?5' 
zynów i sklepów zgrupowanych ^  
kół ozdobionego podwójnym P° 
kiem placu, który służył za targo^1- 
sko.

W pokładach bizantyńskich 
pano r u in y  m ona stery , koptyjsk^^  
z końca VI w ., zawierające wadô ® 
naczynia liturgiczne i pieczęcie.

Zdobycze naukowe wyprawy ^ ^  
staci 25 "skrzyń znalezisk , wagi P°" 
nad 8 tonn, Uniwersytet J . P. P7**” 
kazał Muzeum Narodowemu vf 
szawie. Koszt wyprawy, podobfl-* 
jak  w roku ubiegłym, wyniósł 1 
tvs. złotych.

_ Brukowa praaa lewicowa stara 
się z tej afery ukuć broń przeciw
ko wybitnym działaczom prawico
wymi, do których zaliczał się m ar
kiz de Tastes.

Z drugiej strony prasa prawico-

i_____ n . « . . .  *  p t w j s n i c i l j  IjIO T IC I ClC
handlarzy narkotykami, b. dyploma Tastes, który swego czasu odgry- 
ty peruwiańskiego Baculi oraz wał nawet poważną rolę w polity- 
znanego na bruku paryskim aferzy ce.
sty, Louie Liona. j Markiz de Tastes, który pocho-

Lmn który jest człowiekiem bar- dzi ze znanej rodziny aryetokra- 
л  "оЬгге sytuowanym, posiada- tycznej, do 1935 r sorawownł ■ *

Й Г U  fu 4 p s i e g o T a w T e S ; ^  * o g ó ł ó w  afe

K S  a r :  ïïï°S  Ü Z Z
Heliopulos, posiadającego świato- szył on Lionowi w jego podIS7ch w  S ł l t S  ®®С'»а , ,84Усх"Ус,г: któ'| 
wy monopol handlu narkotykami, do St. Zjednoczonych wïhodzH w 1 wi i  i '  • 1 cudzoziemco- 

W związku z aresztowaniem kontakty z bandami g a n g ó w  »  L  * " ? ? ? *  Z V r 7 M c '
L’ona wyszły na jaw  niezwykle sen merykańskich, interesującymi s t  Afera L i« /  R Г  ,Ff lncjL . 
sacyjne metody działania handle- również handlem narkotykom К Af°r ? acuh odsłan,a nl°-
rzy narkotykami, a przed(nvszy«t- Pozatem n rrv b p w ïn  / /  * sensacyjne ku lisy działał-
kiem udział w ich aferach różnych nego Baculi Aneielka"^ П° • t,ni.f ,u ha,u llarz-v narkotyka-
wybitnych osobistości. Safti do któro i w l Ï Ï Î f .  l T i  mi л™ ty ‘k° We F ran cji> a1« także

Jeden z byłych wspólników Lio- zwróciły sie abv nrzvhv}-' T T  ^  J  y^ . oraz na Dalekim Wscho 
na, które»« ten pokrzywdzi! przy "  *Ьу рггуЬ>|“ г L<>n- d' le : »  Chinach i w Japor.fl.
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S O i

g a s e c k ï e g o
( г k o g u t k i e m )

t i ł uwo ból, pi eczcn)*«
n obrzmienie nóg, zmiękert 
orfciikl. kłdre po łei kqpl*N 
d o j q > i <> u ł  u n q ć n a w e t  
p a z n o k c i «  m. P r j e p l *  
u i y e l o  no  o p a k o w a n i u .
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— Czegóż ty znowu ryczysz ? — zawołała Jo li.
Zuzia odpowiedziała za nią z płonącą twarzą, jak

młody Jakobin:
77 ü lacze#° nie ma płakać — krzyknęła. — Musi się 

zgodzie jako służąca do jak ie jś  obrzydliwej pani za dwa
dzieścia pengo miesięcznie, spać w dziurze bez okna i za- 
pracowywac się aż po dziurki od nosa. Kiedy się zmęczy, 
' ,vrzucą ją. . igd.v nie będzie nic miała, gdyż jest dama, 
a swoje zasady i nie będzje kradła.

Agata przestała szlochać.
— Nie mam już nic. Wszystko utraciłam.
Zuzia wyprostowała się.

Idź Jo li do domu, my tu zostaniemy.
I objęła ramieniem Agatę, przytulając ja  do siebie 

opiekuńczym gestem, jak  młodszą siostrę.

nadę “ e ï î ™ , “  " a ,У1в tr“ ™ a ' Jeby °“ nić ‘‘ ' i “ 1- 

pliw ieT  Ch°dŹ d° d°mU’ Zimn° JeSt ~  P°wiedziala niecier-

Zuzia potrząsnęła głową; — Nie, ja  nie pójdę.
u li,v  ,Ć B° 8ką’ nie możem-v 1) п е с 'ы  stać nauiiey. Chodźmy przynajmniej parę kroków.

Parę kroków za mostem Małgorzaty znajdowała sie 
mała, jednopiętrowa gospodą. ę

i Chodźmy tam powiedziała Zuzia i już trzymała 
rękę na klamce. — Chce mi się pić.

Jo li poszła za nią niechętnie. Panowała tam senna 
cisza, w jednym kącie siedziało jak ieś towarzystwo, za kon- 
uarem gospodyni Obejrzano dziewczyny podejrzliwie, ale 

mimo to obsłużono je. Zu-^a kazała sobie podać koniak. 
AiTAta także, a Jo li napiła się wina z wod^.

Przy drugim koniaku Jo li zaprotestowała, ale Zuzia 
nie dala je j dojść do słowa.

- Musisz zapłacić, gdyż ja  nie mam pieniędzy, ale 
nawet gdybyś nie zapłaciła, i takbym się napiła. Wszvstko 
mi jedno... rozumiesz?... Nawet gdyby mnie miano stąd wy. 
piaszac przy pomocy policji... gdyby mnie miano zamknąć . 
uwięzie... wszystko mi jedno, rozumiesz?

— Na miłość Boską, co się dziś z tobą dzieje? Nigdy 
jeszcze nie byłaś tak nieobliczalna!

Zuzia skrzywiła się.
Byłam taką śliczną, tłuściutką mała dziewczynką_

powiedziała cicho i zaczęła płakać.
Ja  byłam zawsze chuda... musiałam pić t r a n _

szlochała Agata, kryjąc twarz w dłoniach. Gospodyni i po
ście patrzyli z coraz większem zdziwieniem na trzy dziew- ' 
czyny. Jo lą targały dreszcze i chciało je j się bardzo spać. 
Zapłaciła więc i wyciągnęła obie dziewczyny na ulicę.

Nawet Jo li nie mogła sobie później zdać spraw y'z te- 
go, gdzie b> łv jeszcze tej nocy. W iedziała tylko, że zmar
znięta, senna i trochę zastracliana towarzyszyła tamtym 
dwum i razem z niemi błąkała się. Raz znalazły się znowu 
w pobliżu mostu Małgorzaty, wtedy Jo li zaproponowała 
by wrócić do domu, ale tamte nie chciały o tem słyszeć’ 
wybierały się do Ofe.n.

Na moście nie było żywej duszy, jedynie tramwaj 
przejezdzał tam i z powrotem. Przeszły na drugą stronę 
i pobiegły pędem wzdłuż bulwaru Małgorzaty. Kiedy do
tarły dô  placu Batthyaniego zegar w hali wskazywał dru
gą po północy.

, Sf ty dalej ' skręciły na zwodzony most. Nagle Zuzi a 
zwróciła sig do Jo li i spytała:

— Dlaczego chodzisz z nami?
Jo li nie odpowiedziała. Była tak ociężała i zmę^z0,,8j

że praw ie nie czuła już senności. Ale szła wciąż z taW1̂ ^  
coraz dalej, jakgdyby za nic w świecie nie mogła ich i0' 
stawić.

Zatrzymały się na żelaznym pomoście i patrzvly n*
wodę.

Jeszcze zanim się jest w wodzie, ma s ię  już 
cie, że się jest zgubionym — powiedziała Zuzia.

— Łódź policyjna wszystkich podobno wyławia ^  
powiedziała Agata,

— To nieprawda — Jo li stała obok nich i tak i e  Pf* 
trzała w wodę, — tylko tych, którzy krzyczą i zachoW 1̂ * 
się głośno. Kto potrafi się zachować dobrze i cicho, 
wcale nie spostrzegają.

— Dlaczego nie idziesz do domu? — spytała
— Nie powinnaś o tem wiedzieć, ale powiem ci, że Pr*5” 
szłyśmy tu, aby skończyć z tem wszystkiem. Ty m asz P‘e' 
mądze i śliczne mieszkanie... i...

Jo li roześmiała się. Dziwnie, ochryple.
- -  I dlatego nie będę zachowywała się głośno, 

przyjdzie na mnie kolej: Będę cicha, możecie mi wierz}’^" 
Zuzia pochyliła się.

~ —  ' №
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То tylko jedna chwila. Należy schwycić się i e<i ,ППГРР7 i \ir. . . .  , • łiljeprzychodź Jskoczyć. Wszystko inne 

złą gimnastyczką, powied2>a,ł

ręką za poręcz i 
samo.

— Byłam zawsze 
Agata.
a ■ i ~~r, W tak 'm razie musisz się wdrapywać — odP0^  
działa Zuzia, — i wyciągnęła do A gaty rękę, mówiąc
vus“

się. - „Servus“ — Agata podała rękę Zuzi i pocałoV;

Nastąpiła chwila ciszy.
— liez to można jeszcze przeżyć, zanim przyjdzie *<г1' 

rose... to znaczy, zanim przyszłaby starość. Kiedy moi r°‘ 
dzice pobierali się, paliły się jeszcze naftowe lampy, i i ' 

У konne tramwaje. Mój Boże, jeszcze nigdy nie lata*3 
aeroplanem.

(D. с. пД'
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Wykuł
Ы| 
ten
гам

łamach naszego pisma 
o „czarnych listach“ nie 

fstnial bez echa. Dyskusję na 
kmat podjęła „Polska Zbrojna“, 
'acŁijąc na wstępie, że nie sądzi. 
..Kurjer Polski“ „bronił w tym 

Мкц słusznej sprawy“. Pomoc 
t, Wa> zdaniem tego pisma, ma 
Prtk!^er szczególny. Stanowi on я 
s ? doraźnego zaradzenia klęsce 
L °cznej, jaką  jedt bezrobocie. Do
r ó ś ć  świadczeń na rzecz bez-
5 > przejawiła się w uchwa- 
[.,? °rganizacyj czy korporacyj-

Щ р-z to stały się obowiązują- 
■ d'a ich 
■ f e e

członków. Dobrowolność 
<!ń nie może być wytłomacze 

ltj. braku odpowiedzialności ze 
йаГУ pewnycb jednostek. Kto — 
je *c P° temu środki — nie szanu- 
J ^ a ł y  własnej korporacji — 
fjJ 'a akt aspołeczny. Szerokie 
W** Prac°wnicze zgodziły się do- 

*°lnie na potrącanie świadczeń 
^ ‘e należy „rozładowy- 

nastroju pięknej solidarności 
ci» 'C2n°j> który charakteryzuje ak- 
”  Poitio.

Ot0
P,

>cy zimowej.
Wywody „Polski Zbrojnej“.

U pilnowanie zdania innych nie 
Hj](aU(4a chęci przekonania przeciw 

' jasne. Każdy chciałby po-
 ̂ jnknajwięcej 

h,. *’°szonych przez...........jestrâ %a jeżeli
V v
fy^^czego kontynuujemy

zwolenników 
siebie zasad- 

przeświadczo
ny lch słuszności. Tem się tłoma- 
• dla, podjętn

'u«ję.
'Wą Zbrojna“ stoi na stano- 

*e świadczenia na rz ecz  bez- 
4 t Пус̂  Sil dobrowolne. Ten cha- 
w r świadczeń wyklucza wszelka 

Wszelkis£! przymus. Nie możno 
f ik c j i  го p o s ta c i  ja k ie jś  

iow o ś c i . Nie można itwier-

4 , że skoro korporacja, uchwaliła 
itiEln'e. normy świadczeń, to tem ea- 

i członkowie wyrazili dobro-
edl

Mi,i/ tych właśnie norm. Niewąt- 
V  każdego członka korporacji 
iej „ .^ je  posłuch w stosunku do 
•Woj a<̂2' Posłuch ten jednak mn

zgodę na uiszczenie wpłat

granice. Zakreśla je  statu'
r,4cji. Uchwała powzięta w ra- 

'.o^^atutu obowiązuje członków
V

u !h statutu
^cji. Wszelka inna mocy obo-

'? orl 6j nie Posiada. Kto uchyla 
4 e| .^konania takiej uchwały nie 
4h a^tu aspołecznego. Tutai
»ej " ' ?'Jmy do kwestji nader istot
n ie  rZê  postawieniem w stan o- 

11 *a całych grup obywateli za 
(a&P°łeczny, polegający na nie- 
ł g a n iu  powziętych w przed-' 4 przed 

uchwał 
reprezentujące Le

totej Pomocy zimowej 
% v 2rzeszenia
Hfta’v nale^ło zibadać czy odnośne

S mieściły się w ramach sta-
Można mieć co do tego po-

,c ! ^%tpliwości.
% i?!'ne UstV"..4j — „ m a ją  w  s o b ie  co ś  
H ^ rp0o. D ziwnie 
rV.  ^ à w ie cz n e

Pr,

p rz ypom ina - 
narzędz ie to r tu -

^ od %Qierz - Jakże niedaleka dro- 
”CZarnych list“ do „album u  

4 J Pc<5*’“. Widok człowieka, sto- 
«ł t| ^°(ł pręgierzem, ściągał on- 

1,1 ciekawych. Może „albumy

>’ch
znalazłyby obecnie

nabywców. Postawa tłumu\ . c „ ____ -
, i^ y e h  P°d pręgierzem nie

!»

!У

,<t jj, Vła bierna. Tłum potrafi! 
Лц(е ^tny . Potrafi nim być i o- 
J|‘a)t L Przykładów, niestety, nie 
\ ц  16 trzeba go zachęcać.

*4 .^  stosowania tak dotkliwych 
W represyjnych nie może być

f i

mowy, aby „pomoc zimowa“ miała 
charakter dobrowolny. Je s t to poda 
t ek  taki sam, jak  każdy in n y .  Są obo 
wiązujące normy, jest wymiar, jest 
„upomnienie“. Naitomiast niema 
środka prawnego. Kto nic nie zapła- 
cił, bo nie mógł, albo zapłacił mniej, 
niż mu „wymierzono“, idzie odrazu 
na czarną listę jako człowiek społe
cznie opieszały, gdyż tak zdecydo
wał miejscowy Komitet pomocy zi
mowej.

Najlepiej #tprawę stawiać jasno. 
Poco mówić, że pomoc zimowa ma 
charakter'szczególny, że jest to pró
ba doraźnego zaradzenia masowej

klęsce bezrobocia. Wszak istnieje 
F undusz P ra cy ,  przeznaczony specjał 
nie do zwalczania bezrobocia. Opła
ty na rzecz tego Funduszu są obo
wiązujące. Jeżeli nie wystarczaja 
należy je  podwyższyć. A może to ty l
ko gospodarka funduszami tego 
„Funduszu“ jest wadliwa?

Nie poświęcalibyśmy sprawie 
„czarnych list“ ‘tyle uwagi, gdyby 
nie to, że wiąże się ona ściśle z in- 
nem zagadnieniem, którego donio
słość nie ulega żadnej wątpliwości.

Jesteśm y świadkami, jak  za przy
kładem sąsiada i u nas zaczyna sie 
„glajchszaltować“ tę lub inną dzie

dzinę życia. Temu prądowi należy 
się w sposób jakn aj bard ziej katego
ryczny przeciwstawić szczególnie o 
le chodzi o dziedzinę ducha. Miło

s i e r d z ie  p od  p rz ym u sem  t y l e  гоаг1е 
c o  en tuz jazm  na  rozkaz. Kto je  gło
si jest fałszywym prorokiem. Celu. 
do którego wzywa, nie osiągnie. Nie 
osiągnie chociażby miał do rozpo
rządzenia wszystkie narzędzia współ 
czesnej tortury. W. tej dziedzinie o- 
bowiązuje inna metoda aniżeli od
działywanie groźbą kary.

N ie „ g la jch sz a ltu jm y“ m iło s ie r 
dz ia ! T. Chr.

Kocia tragedfa w Stfambuie
Rozumny przepis рш ока i tępa okrucieństwo fanatyków

Doniesiono przód kilku dniami w 
depeszach o m a sow em  t r a c en iu  bez
pańsk ich  k o tów  V) K on sta n tyn op o lu . 
Zabito ich ok. 20 tysięcy. Jednocze
śnie przypomniano, że przed kilku
nastu laty taką samą plagą, jak  dziś 
koty, były w Stambule p sy ,  które— 
■iby się ich pozbyć — wywieziono 
na b ez ludn e w y sp y .

Lakoniczna ta wiadomość godna 
jesti rozwinięcia o tyle, że chodzi tu 
o niezwyczajne w Europie zjawiska. 
Skądże biorą się te masy kotów bez
pańskich i bezdomnych w Konstan
tynopolu, skądże były masy takich 
psów ?

Otóż przede wszyiatk i em — bynaj
mniej nie z umiłowania zwierząt. 
Geneza jest taka : M ahom et zakazał 
zab ija n ia  zw ierzą t n ie ja d a ln y ch .  Za 
kazał tego mordu bez p o trz eb y , zabi 
jan ia bezużytecznego. Pies i kot nie 
jest zwierzęciem jadalnem.

Mahomet wydał p rz ep is  rozum ny.

ale oto skutki tego przepisu, stoso
wanego ś c i ś l e  a  zato b ez m y ś ln ie :  
zarówno pey, jak  i koty mnożą sie- 
Mnożą się bardziej niż w innych 
krajach, bo żyły od niepamiętnych 
lat w T urcji; poprostu . s ta d am i i 
nikt na to nie zwracał uwag). Nikt 
nie zajmował się żywieniem ich, a- 
le i nikt nie tępił. In s tyn k t ż y cia  
wskazywał opuszczonym zwierzętom 
żer, czasem zdobywany, czasem kra
dziony. Kto litościwszy rzucał im 
jakieś ochłapy. Tak było — przez 
całe wieki.

Przed kilkunastu laty p la ga  p s ów  
w Konstantynopolu stała się wręcz 
groźną. Można sobie wyobrazić 
w ściek liz n ę  w tych warunkach! Trze 
ba byk> coś z tem zrobić. Ale co- 
skoro... Mahomet zakazał zab ijać’  
Tak mówił tępo pojmowany przez 
tureckich husytów, w zasadzie rozu
mny, ongiś wydany przepis proro

ka. Znaleziono w y j ś c i e  n a jok ru tn ie j 
sz e :  wyłapano wszystkie psy i — 
właśnie — w yw iez io n o  j e  n a  bez lud
n e  w y sp y .  Depesza ze Stambułu nic 
więcej o tem nie przypominała. Ale 
co się tam stało z temi psami? Po
prostu p o w y g r y z a ł y  s i ę  iw a jem n ie  
z głodu ...

Teraz w  Stambule robią porządek 
z kotam i. Ale już inaczej. Bo w 
Stambule robi wo gól e pc ^ądek, jak 
i w całej Turcji, m ą d ry  i p o s t ę p o w y  
Atatürk, łctó ry  t ę p i  p rz esą d y  bez- 
u fz g lędn ie  i nic nie zważa na podob
ne potworne tradycje. Dziś już — 
skoro zaszła tego potrzeba — traci 
się koty, pozbawia się je  życia. Nie 
tworzy się jak ie jś  nowej w y s p y  ko
c i e j ,  jak  stworzono okropne w y sp y  
p s ie  — zwane tak popularnie do dziś 
dnia — wyspy, na których nie tak 
dawno jeszcze rozegrała się najwięk 
sza psia tragedja... ( g . )

Poseł grecki  
w Ławrze Poczajowskiej
Poseł grecki p. Kimon Collas wy

jechał na Zielone św ięta obrządku 
prawosławnego do ławry po czaj ow
akiej. Obecny był tam na uroczy- 
stem nabożeństwie i był specjalnie 
powitany w Poczajowie przez metro 
politę Djonizego. Dipl.

Panna Jadwiga Piłsudska
pilotem szybowcowym 

kat. „C“
W Wołyńskiej Szkole Szybowco

wej LOPP. na Sokolej Górze prze
bywa na kilkutygodniowych kur
sach panna Jadw iga Piłsudska.

W r. ub. na tem samem szybowi- 
sku uzyskała ona podkategorję „A“ 
i „B“ pilota szybowcowego. Obecnie 
uzyskała podkategorję „C“, wykonu 
ją c  lot żaglowy nad zboczem wzgó
rza na szybowcu typu „Czajka-bis“ 
w czasie 13 min. 20  sekund.

Panna Jadw iga Piłsudska zdała 
tem samem egzamin z dotychczaso
wego wyszkolenia szybowcowego. 
Obecnie rozpoczęła nowy okres pra 
cy w sporcie szybowcowym, celem 
osąignięcia 5-godzinnego lotu, któ
ry  jest jednym z warunków do n a j
wyższej k lasy w  szybownictwie pod 
kategorji „D“.

Pozdrowienia dla Polaków 
za Oceanem

W  РЫвсе baw iła ostatnio w ycieczka 
Stow arzyszenia Synów Polski z A m ery
ki. K ierownik w ycieczk i p. Leon Cie- 
ciuch wygłoeil przez radjo z rozgłośni 
lwowskiej przemówienie, k tóre nadane 
zostało na stacje  am erykańsk ie. Podkre
ślał on m. in., w  swbjem przem ówie
niu znaczny rozwój życia gospodarczego 
w Polsce, jak i zaobserwował od ub ie
głego roku. P. Cieciuch, przesyłając Po 
lakom za Oceanem najserdeczniejsze 
życzenia, podkreślił, że w ycieczka orga 
nizowana przez ORBIS odbywa się ku 
pełnemu zadowoleniu jej uczestników, 
czujących się doskonale pod opieką prze 
wodników naszego narodowego biura po 
droży.

najpopularniejszy monarcha
m ł o d z i e n i e c  пжя йв“ояаё& З ж№&с $ё

Pięćdziesiąt wystrzałów arm at
nich obwieściło 14 czerwca 1858 r. 
mieszkańcom Sztokholmu radosną 
wieść. Urodził się przyszły następca 
tronu, książę Varmlandu. W jego ży 
łach płynęła najczystsza krew fran 
cuska babki z rodu Beauharnais i 
pradziadka Bernadotte'a, marszałka 
F rancji.

EDUKACJA KSIĘCIA
W r. 1872, czternastoletni książę- 

następca, poraź pierwszy występuje 
ofic jaln ie podczas koronacji swego 
ojca. Jednocześnie rozpoczyna się 
okres szkolnej edukacji chłopca.

Wbrew zwyczajowi, książę odda
ny zostaje do szkoły publicznej. To 
najbardziej demokratyczne posu.nię 
cie, którego celem było bezpośred
nie naw iązanie łączności z obywate
lami kraju — wywarło decydujący 
wpływ na życie przyszłego monar
chy.

Już po dwóch latach ojciec wysy 
ła młodego księcia incognito zagra
nicę. Mianowany nastepnie majo
rem, 18-letni ks. Varmlandu wstę
puję na uniwersytet w Upsali. Pro
wadzi życie typowego studenta, bio 
rąc nawet udział w chórze akademie 
kim.

W r. 1878 książę odbywa poraź 
pierwszy oficjalną podróż zagrani
cę. Składa w izyty na wszystkich 
dworach cesarskich i królewskich, 
zwiedza wystawę w Paryżu i ndbv- 
wa pielgrzymkę do Pau, kolebki dy- 
r.astji.

MIŁOŚĆ GUSTAWA V
Po powrocie do Szwecji, książę 

kontynuuje studja uniwersyteckie i 
równocześnie w wyższej szkole wo

jennej. Pogrążony w nauce, przy-  ̂ czo nie wyw iera wrażenia na 
szły król nie zapomina o uczuciu, ja  ! dziach.
kie w. nim zbudziła księżniczka Wi- 
ktorja Hadeńska. Głęboka wzajem
na miłość łączy tych dwoje i dla 
nikogo nie jest tajem nicą ich przy
szłe małżeństwo.

Po ślubie mieszkańcy Sztokholmu 
entuzjastycznie w ita ją  młodą parę, 
a niezwykła prostota królowej Wi- 
ktorji zjednała je j serca całego na
rodu.

Hyla ona w ielką, szlachetną i je 
dyną miłością króla. Gdyby dziś 
mogła powrócić, odnalazłaby swe 
prywatne apartam enty w tym sa
mym stanie, w jakim  je  pozostawi
ła. Żaden .mebel, najm niejsza nawet

80-letni Gustaw V z radością mło 
dzieńca poświęca się służbie naro
dowi. Drzwi do królewskiego pała
cu są szeroko otwarte dla wszyst
kich obywateli. To też nierzadko 
się zdarza, że monarcha wysłuchuje 
próśb licznych petentów. We wszy
stkich niemal wypadkach życzenia 
są uwzględniane.

Setki listów dziennie płyną do 
kuncelarji królewskiej ze wszyst
kich stron kraju . To jakaś gosposia 
informuje króla, że dla założenia 
handlu ja jkam i trzeba je j 60 kur. 
Gustaw V posyła je j kury. Jakaś 
chora w szpitalu pragnie ciastek

drobnostka nie została naruszona. | na deser — lokaj pałacowy przyno-
Kilka razy do roku król odwiedza 

mały zamek w Soliden, wybudowa
ny pod osobistym nadzorem królo
wej. Tu czuje się najlep iej sam na 
sam z najdroższem wspomnieniem. 
Z tą samą, jak  przed 59-ciu laty  tę
sknotą, osiemdziesięcioletni monar
cha kontynuuje swą pieśń miłosną 
w obliczu pamiątek po niezapomnia 
nej towarzyszce życia.

DOBROCZYŃCA
Trudno o trafn ie jszą charaktery

stykę Gustawa V od tej, jaką  dała 
pewna Amerykanka. Przedstawiona 
ona 70stała królowi w Nicei, a są
dząc, że padła ofiarą m istyfikacji — 
izekla do jednej z towarzyszących 
je j o.iób:

— Tct) stary pan, v 'irany w bia
łą flar. !ę, jest zb - 1 n  ty, zbyt grze
czny i zanadto prosty.

Kiedy słowa te powtórzono królo
wi, odpowiedział filozoficznie:

— Sam tytuł królewski stanow-

si je j cały tort. M arynarz zwraca 
I się z prośbą o udzielenie mu urlopu 
dla odwiedzenia narzeczonej — roz 
kaz królewski, wbrew postanowie- 

: niu przełożnego, nakazuje udzielić 
stęsknionemu marynarzowi urlopu.

Takich przykladôv/ dobroduszno- 
ści monarchy cytować możnaby bez 
liku.

KRÓL- SPORTOWIEC
; Ten 80-letni staruszek, o zadzi
w iającej młodości usposobienia i wy 
trwałości fizycznej, jest do dnia dzi 
siejszego najlepszym strzelcem i te 
n isfstą w królestwie. Jeździ konno, 
jak  młody oficer, który dopiero co 
opuścił szkołę kaw aleryjską.

Nic bardziej nie denerwuje go, 
jak  aluzja  do jego wieku. Posiada 
młodą du3zę i młode ciało. Jeden je  
dyny raz zdarzyło się Gustawowi V, 
że dodał sobie lat.

Grał kiedyś w tenisa z pewną nie 
młodą już damą. W rozmowie zau

ważył, iż w sumie m ają razem 130 
lat. Zorjentowawszy się, iż sprawił 
partnerce przykrość, dodał natych
m iast: Pani ma 30, a ja  100.

Ale nietylko wyjątkowej konsty
tuc ji fizycznej zawdzięcza król swą 
młodzieńczość. Prowadzi on niezwy 
kle regu larny tryb życia. Choć jest 
przerażająco szczupły — unika 
wszystkiego, co wpłynęłoby na u ty
cie. Nie jad a wcale zup, rzadko sło
dycze i rzeczy mączne. Śniadanie 
składa się z dwóch dań, obiad n a j
wyżej z czterech, zakropionych 
szklaneczką „bordeaux“. Natomiast 
rozkoszuje się wonnym papierosem 
tureckim i jest on jego najw iększą 
przyjemnością po wypiciu rano f i
liżanki kawy.

Dbałość o higjenę fizyczną idzie 
u tego niezwykłego starca w parze 
z dbałością o higjenę myśli. Szybko 
załatwia codzienne sprawy urzędo
we, przegląda około 20-tu pism k ra
jowych i zagranicznych, poczem stu 
d juje jak ieś nowe dzieło.

N aturalnie, nie zapomina o ulu
bionych rozrywkach: polowaniu, ry 
bołówstwie, bridżu, w którym jest 
mistrzem, no i tenisie, który monar
cha wprowadził na terenie Szwecji 
i którego jest dbałym protektorem.

X
Gustaw V wszedł właśnie w 81-y 

rok swego życia. Od początku pano 
wania realizował konsekwentnie 
swój program polityczny — nowo
czesnej monarchji demokratycznej. 
W stępując na tron, program ten 
zamknął w lakoniczną i lapidarną 
formułę: Z narodem dla ojczyzny. 
Nigdy się te j zasadzie nie sprzenie
wierzył. (j* ro-)

I I



Służba pracy dosKonsła szkoła życiowa
1 0 . 0 0 0  m ł o d y c h  l u d z i  p r z y s t ą p » « ,  d o  r o b ó t
i czapki wojskowe, dy- sołemi oczami rrarlm i o л ' i*__  , • • ......................sołemi oczami zerkają na żółtego 

kundelka, który w najuroczystszych 
momentach wyprawia zabawne har
ce przed „frontem“. Ten kundelek 
to zdaje się, taka żywa maskotka 
ba.taljo.nu. W każdym bądź razie to
warzyszy nieodstępnie całej uroczy
stości. Podczas defilady cwałuje z 
zadartym ogonem, starając się prze
ścignąć wszystkich, a w czasie wrę
czania sprzętu, boryka się z ciężkim 
kamieniem, usiłując przetoczyć go

Katia Służby  P r a c u
Wczoraj odbyło się w sali konfe-

Mundury i czapki1 wojskowe, dy
stynkcje i stopnie podobnie jak  w 
arm ji. Postawa, krok, karność też 
wojskowe. Tylko, że zamiast kara
binów, zamiast bagnetów, całe to 
szarozielone bractwo, liczące w tym 
roku 10.000 wolnozaciężnych ochot
ników — ilość, którą lada dzień 
zwiększy kilka tysięcy maturzystów 

nosi łopaty i kilofy.
Ale ten sprzęt roboczy — to prze

cież także broń. Służba pracy — to 
także walka. To ujarzmianie nie
sfornych rzek i potoków, sypanie 
walów nadbrzeżnych, które staną 
się skuteczną ochroną dla upraw
nych pól. To budowa dróg, których 
potrzebujemy tu i tam — wsżędzie.
Го także doskonała szkoła życiowa 
dla tych osiemnastolatków, z któ- 
lych wielu nie tknęło jeszcze może 
żadnej pracy zarobkowej, którzy nic 
nie umieją, którzy dopiero sćię cze
goś nauczą w junackich hufcach pra 
cy, w tym czy inmym z 19-tu ist
niejących dzisiaj, zarządzanych 
przez władze woj«kowe bataljonów.

X

Bataljon X-ty rozpoczął służbę w 
Zakopanem, na stokach Gubałówki.
Będzie droga. Tędy, po zielonem zbo _ ____ _
czu, nad szumiącym potokiem pow- W pierwszej dekadzie czerwca za
stanie część wielkiego szlaku, który Pas złota w Banku Polskim powiek- 
0(1 Howprll IVi hlftimin Unv> _• I... ci i л л I» 4 ... . .

gdzieindziej i koniecznie, ale to ko
niecznie, zwrócić na siebie uwagę.

X
W uroczystościach „święta pracy“ 

na Gubałówce wzięła licznie udział 
także ludność góralska. Na rynku 
przedefilowała wraz z oddziałami 
junackiemi piękna kompanja m iej
scowego przysposobienia wojskowe
go w pelerynach, w kapeluszach z 
piórkami. Bardzo to było ładne i ma
lownicze. j _ T

rencyjnej M inisterstwa Spraw Woj 
skowych pierwsze posiedzenie Rady  
Służby P ran i, powołanej do życia na 
podstawie dekretu P rezyden t Rze
czypospolitej z dn. 22 września 1936

Przewodniczył zebraniu wicemini
ster Spraw Wojskowych gen. bryg. 
Janusz Głuchowski. Nadto obecnych 
było 12 pozostałych członków Rady.

Obszerne sprawozdanie z działal
ności junackich hufców pracy za

czas od września 1936 do chwili o- 
becnej złożył płk. Bogusław Kunc. 
W sprawozdaniu uwydatniło się sto
pniowe d o sk on a len ie  m eto d  щ /cho- 
w avrczych , stosowanych przez ko
mendę główną Junackich Hufców 
Pracy oraz pomyślne wyniki wycho
wania i dokształcenia, jak ie  osiąg
nięto. Plan pracy na przyszłość re
ferował szef sztabu komendy głów
nej J . H. P. mjr. Władysław Cłsoch.

Obraz ro ln ictw a polskiego
P. Z. Chojeoki zdobył się na trud na 

prawdę imponujący. Jego „Produkcja 
rolnicza i przemysł rolniczy w Polsce 
współczesnej"*) jeet obszerną i źródło
wą monografją, zawierającą dokładny 
obraz obecnego stanu wytwórczości pol
skiego rolnictwa i przemysłu z rolnic
twem związanego. Dzieło t0 zawiera o- 
gromny cyfrowy materjał, doprowadzo
ny do końca 1934 r„ ujęty w licznym 
szeregu tablic cyfrowych, opatrzonych 

. eme™1 objaśnieniami i komentarza
mi autora. Treść książki podzielona zo- 
s a a na 3 części. Cz. I-'&za opisuje wa* 
runki naturalne rolnictwa Polski, t. j. 
ktrmat i glebę oraz jej ludność i obszar. 
„ ’ 11 zavnera szereg rozdziałów, poświę 
conych produkcji rolniczej (uprawa, plo
ny roslm uprawnych, hodowla i do
świadczalnictwo, meljoracje, nawożenie, 
„rodmrtwo leśnictwo) i zwierzęcej (ko 

me, bydło, trzoda chlewna, owce i ko
zy, drób i jaja, zwierzęta futerkowe, 
rybactwo, nadzór weterynaryjny) Cz 
llb c ja  poświęcona jest przemysłowi roi
li >czemu przetwórczemu (cukrownictwo, 
gorzemictwo, krochmafoictwo, młynar
s k o , mleozarstwo, przemysł mięsny) o- 
raz pracującemu dla rolnictwa (nawozy

sztuczne, maszyny i narzędzia 
Pracę zamyka skrót w języku fr«** 

skim, niemieckim i angielskim, ora г ’Î 
kaz tabel statystycznych i źródeł,  ̂
których podstawie została opraeo*** 

Dzieło gromadki interesujący 
jał informacyjny, nie omijając żaii^l 
mal ważniejszej gałęzi wytwórczo^ rf 
niczej. Stanowi ona bardzo poważny 
robek naszej literatury rolniczo ■ 
stycznej i ekonomicznej, czyniąc ie 
zbędnem w każdej poważniejszej  ̂
tece rolniczej i  ogólnej. Praca ta 
niewątpliwie poważne usługi 
cjom zarówno rolniczym, państwo^ 
samorządowym, społecznym, a taki* 
przemysłowo - handlowym.

Książkę tę wydało Tow. Oświaty .., 
niczej w Warszawie przy wspóliŵ ®' 
Izby Przemysłowo - Handlowej *  Wj. 
s-zawie i Państwowego Banku 
Cena w stostmku do znacznej 
i dużego formatu książki, oraz 
licz?by (240) tabel cyfrowych ■—■ 
kowana.

(if

ii

)  W y d .  Tow. O ś w ia t y  R o łn ic^ jL , 
Księgarni Rolniczej w Warszawie 1" 
str. 500.
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od Howerli pobiegnie hen, aż ku 
Wiśle. To będzie niebylejaka robota. 
Grunt jest żwirowaty, g lin iasty. Nie 
zawsze weźmie go łopata. Częściej 
trzeba będzie użyć kilofu.

Bataljon X-ty po swym pobycie 
na Podkarpaciu zostawi trwały ślad 
i kto wie, — może nawet zdobę
dzie zaszczytną nagrodę. Jedną juz 
ma. Wśród orkiestry, rżnącej weso
łego marsza na „święcie pracy“, któ 
lem w obozie иа Gubałówce zapo
czątkowano przystąpienie do tych 
wielkich robót, błyszczy w słońcu 
srebrem, łopoce barwnemi kiściami, 
,'ionorowy buńczwk, zdobyty w roku 
zeszłym.

X
Każdy musi pracować, każdy mu

si pizestrzegać czystości i porządku. 
Ale iluż tych chłopców tu dopiero, w

Bilans B anku Polskiego
*a pierwszą dekadę czerwca
1 Hol/O  ̂ жал»_____ n t

/.apas polskich monet srebrnych 
i bilonu spadł o 0,6 m iljn. do 45,2  
m iljn. złotych.

Pozycje „rnne aktywa" i „inne pa 
syw a“ uległy spadkowi, pierwsza o 
2,8 miljn. do 239,1 m iljn. zł., druga 
zaś o 3,1 miljn. do 155,4 m iljn zł.

Natychmiast płatne zobowiązania 
Banku zmniejszyły się o 5,9 miljn. 
do 272,1 m iljn. złotych.

Obieg biletów bankowych — ob
niżył się o 17,9 m iljn. do 1,105,4 
miljn. zł. Pokrycie złotem wynosi 
34,88 proc. Stopa dyskontowa 4 i 
pół proc., stopa od pożyczek zasta- 
wowych — 5 i pół proc.

w  Г ? с е  p r i ; w a / n e

J S M f i Ł A i  B,redsiebi#rs,»a * "ieruthoniDfti

szył się o 5,1 m iljn. złotych do 
445,6 miljn. zł.; stan pieniędzy za
granicznych i dewiz zimniejszy! się 
o 6,2 miljn. do 14,1 miljn. zł.

»Suma wykorzystanych kredytów 
obniżyła się o 22,5 m iljn. do 696,6 
m iljn. złotych, przyczem portfel 
wekslowy zmniejszył się o 7,6  m iljn. 
zł. do 639,5 miljonów złotych ; port
fel zdyskontowanych biletów skar
bowych spadł o 8,9 m iljn. do 31,3 

, m iljn. zł.; stan pożyozek zabezpie
czonych zastawami obniżył się o 6 1 
miljn. do 25,8 m iljn. zł. ’

DRISKIEÄ1IKI  nad Niemnem
IO-1-ssy M io n

picia- N P ' e ,e  solankow e, borowinowe, 
In S fo *  ’  ?' tlen.ow.e - Piankowe. E lek tro  i wodolecznictwo-
Stosowania sSSSIS® Ł»płu,kâ Le z ^ d  L e c z n ic z e g os t o s o w a n i a  S ło ń c a ,  P o w ie t r z a  I Ruchu . K ąp ie le  kąska-
i s  ро ,° * ° па s t a c j a  k l im atyczna. S e z o n  t r w a  od

g j f f y t j a o r“  «»■**
Giełda płenląłna

WALUTY I DEWIZY
Na wczorajszem zebranóu giełdy wa

lutowo i- dewizowej w Warszawie tenden 
oja dla dewiz była mocniejsza, przy o*

Notowano: Amsterdam L)!a 
Ł  m  U 7'8° j cja byfa ‘ lekko ,
Jork - k ^ l  ^  ^  L  °r£l łach ,™ałych. Notowano: 3 proc.1 Kaioel 5.Э0.88, Oslo 132.55. Pa-  ̂stvcvini Г а 70 ca it «л i?

Ё г*  ?5 0?-1 “ Я  РЛ? ir ° w e ^ S # S S j
fldacyjna 67, 5 proc. k«%j, 

pół proc. listy z:

Noto wy no: Bank FoMci 120,
26.50, .Lilpop* 73,75, Starachowice 
Żyrardów 47.50, Lombard 105.

p a p i e r y  p r o c e n t o w e  , -
Dla papierów procentowych tel^ fly

^ L 5 g ? Ł  i “ kl «»< - » • »_ <  i A i Д .  C  » - 1,,

W roku ubiegłym akcja sprzeda
ży przedsiębiorstw i nieruchomości, 
przejętych w swoim czasie przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego* wьуlii cniopcow tu dopiero, w ft.rajoweg’o* w 

obozie, przyzwyczaja eię do codzién- ( ręce prywatne przyniosła pow ażn e  
netro mvpin Tln-ż -z л_ • „ rez u lta ty . Тгяптя^мо _nego mycia. Iluż z nich tutaj dopie
ro poznaje pracę i czegoś się nauczy 
na specjalnych kursach rzemieślni
czych i innych. A sypialnie są czy
ste, widne, wygodne. A jedzenie ob
fite, smaczne, tłuste. Każdy z tych 
chłopców, pochodzących, z rodzin 
najuboższych, bezrobotnych, tiu się 
rozrasta, nabiera sił, zyskuje na wa
dze.

I każdy czuje się trochę jak  na ko- 
lonji, jakby w szkole. Przecież to są 
tylko takie duże, zabiedzone wyro
stki. Przyjechali z Polesia czy z Wo
łynia. Są poraź pierwszy w życiu w 
tej czarownej okolicy, wśród tych 
tchnących balsamiczną wonią lasów 
świerkowych i jodłowych, nad które- 
mi piętrzą się ośnieżone szczyty gór
skie.

Wszystko ich cieszy, wszystko ba
wi. W ystarczy spojrzeć, jakiem i we-

r e z v l ta t y . Tranzakcje te należy za
wdzięczać głównie poprawie ogólnej 
sytuacji gospodarczej.

IV zakresie', p r z ed s i ęb io r s tw  prz e- 
m y ś lo w y ch  Bank . dfilcoywi, sprzeda,ży 
16 ob iek tów , pod czas g d y  w  całym  
ok re s ie  od  m.W do 1936 roku sp rz e 
dano 9 o b jek tów  p rz em ysłow y ch . 
O biek ty te, o b e jm ow a ły  g łów n ie  c e 

g ie ln i e ,  m łyn y  p a row e , g a rb a rn ie  
tlca ln ie.

W grupie nieruchomości m iej
skich, nabytych w drodze przymu
sowej Bank sprzedał 61 ob jek tów . 
Sprzedaż będących w posiadaniu 
Banku nieruchomości ziemskich zo
r a ła  wstrzymana, naskutek życze
nia M inisterstwa Skarbu, ażeby nie 
ruchomości te były przekazane do 
dyspozycji M inisterstwa Rolnictwa.

Do końca roku Bank przekazał 
Ministerstwu Rolnictwa 17 o-bjek- 
tow ziemskich o obszarze około 40 6 
tysięcy hektarów.

7 rv * ̂  I Г (1II К 1
francuskie 14.59, szwajcarskie 121,20, be! 
gi belgijski« 99;95, funty angielskie 26,29 
palwtytWrie 25.95, guldeny gdańskie 
99,75, korony czee&ie 10, duńekie 117.25, 
norweskie 131,90, szwedzkie 135,40, li
ry włoskie 22, marki fińskie 11.25, nie
mieckie 82, srebrne 101.

AKCJE
Na rynku akcyjnym tendencja była 

słaibeza, przy obrotach ograniczonych.

63.50 — 63.75, 5 proc. Warszawy 
ku 1933 72.50 — 72.63.

POZAGIEŁDOWE 
KURSY WIECZORNE 

Dolarówka 42,12.
Inwestycyjna I em. 79,5. 
Inwestycyjna П em. 80,75. 
Konsolidacyjna 67.
Wewnętrzna 64,88.
К on wersyjna 70,25

Pocztowa 
komunikacja lotnicza

ж zagranicą
Izba Przemysłowo-Handlowa w 

Warszawie wystąpił;/ do Min. Poczt 
1 Telegrafów w sprawie u ster ek , 
zaob serw ow con ych  w  p o cz tow e j ko
m un ik a cji lo tn icz e j p om iędz y  Pol- 
siui i M alajam i.

Izba podkreśliła konieczność wy- 
dania zarządzeń w celu uniknięcia 
w a d liw ego  ta r y fo w a n ia  lub b łędn e
g o  k ierow an ia  p rz esyłek  lo tn icz y ch , 
co w konsekwencji przyczynia si< 
do opóźnienia ich doręczenia, powo
dując niejednokrotnie poważne sit ra
ty.

Izba zwróciła również uwagę Mi
nisterstwa na podobne opóźnienia, 
które nawet przy właściwem franko 
wan'u, zachodziły także na trasie 
Polaka — A m eryka P ołudn iowa.

O usprawnienie handlu polskiego
W  ,K " " fercnei“  w Stowarzyszeniu Kupców
W lokalu Stowarzyszenia Kupców - ........................

Polskich w Warszawie odbyła się 
konferencja przedstawicieli oddzia
łów prowincjonalnych tej organiza
cji. W konferencji wcięli udział 
przedstawiciele 26 ośrodków z tere
nu 9 województw centralnych i 
wschodnich.

Przedmiotem obrad były sprawy 
s tr u k tu ry  o r g a n iz a cy jn e j ,  dokształ
can ia  k upców  na  p r o m n e j i ,  o r g a n i-

Konkurs porządku i czystości sklepów
odbędzie się w pierwszej połowie sierpnia

Prace nad organizacją Konkursu 
Porządku i Czystości sklepów w 
woj. warszawskiem, prowadzone 
przez Izbę Przemysłowo - Handlową 
w W arszawie i powołany przez nią 
Komitet z udziałem organizacyj ku
pieckich, oraz zainteresowanych in- 
stytucyj państwowych i społecznych

57, i*5>

n a cji hu rtu , k r ed y tów  k up ieck ich  
W toku obrad przedstawiciele od

działów prowincjonalnych Stowarzv 
szenia złożyli sprawozdania z tere
nu działalności reprezentowanych 
przez nich ośrodków. Jak  wynika z 
tych sprawozdań, mimo szeregu 
trudności, sprawa unarodowienia 
handlu i usprawnienia polskich ku
pieckich warsztatów pracy posuwa 
sie naprzód.

Giełda zbożowa
Na w cz ora jeżem zebraniu giełdy zho-J Я .50 — 27.50 i»roch rieünnv 24 ^ 

zowo-towarowej w Warszawie ogólny groch Victoria 30 — 31 hibin nie^l 
obrót. wymóoł 946 t„ w tem żyta 137 ski 14.75 -  15 25 ióHv ^
öon W°‘ ° r n° Za Ù00 ,1 ^ , parytei wa‘ j rzepak ozimy z wo'rkiem 56 - gon Warszawa w ha-adlu hurtowym, w S4 _  ̂ ■ . . co
ładunkach wagonowych: pszenica jedno-) seradela 33.50 — MW, ko^ lzyn»

czerwona e z k S k  2 l '~ V .£  T y t7 l  f .  n o ' T Z a  W
20.50 - -  20.75, jęczmień I st. 19.25-19.50 97 Рг о с ^ Т - и 5 ы Г Л г ° о ^ ? 1 ^

янь,*
p S i k ,7 5  " Aж  2L,Î, T  22 H- 2 » .  makuchy 21,50, « f i  peiuszKa a  — Л), ząb oołudmowo- U w . 14 _ к ш  _i_____ м__ _ l“* . ”.----- . .— —1 z południowo
afrykański 27.50 — 28.50, ząb amery
kański 25 36, mąka pszenna wycią
gowa 42.50 — 43, gat I 39.50 — 42, 
gat. I-A 37.50 — 39.50, gat. II 30 .50- 
32, gat. II-A 26.50—29.50, gat. III 23 50-u ca . Л ^ i  aiorna żytn ia w  sno

\ mą; prasowane gat. Ika żytnia gat. Î 31.50 — 32.25, gat. I 
do 65 proc. 29 — 29.50, gat. II 29—30. 
razowa 23.75 — 24.50, ziemniaczana „su- 
LerK>r^ ? ? ~ 31' o lr?by pszenne grube 
I4 średnie 12.75 - -  13.25, miał
kie 12.7э — 13.25, żytnie 13. — 13.50, 
jęczmienne là  -  12.50, groch polny

------------- ,  ------------ ----  21.50,
kowe 15 — 15.50, słonecznikowe J r
— 17.25, śrut sojowy 22 — 22.50, 
mniaki jadalne 4 — 4.50, fa b rycz n e j
— 3.75, ziemniaki — sadzeniaki * J, 
12. ełoma żytnia prasowana 6.50 ^  .0 
słoma żytnia w snopkach 7 — 7.50. s‘ jj
p.ocuwa,,»« s a l . i 10.50 — lt , s- „•
®-50 — 9.50, nasiona buraków 
nych 75 — 85, nasiona marchwi Pa cp, 
nej 150 —170, rajgrae angiebki 85 ^  jj, 
przelot 125 — 135, gorczyca 36 
lucerna francuska 195 — 205, 
lniane 52.50 — 53.50.
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niow.
W czasie trw ania Konkursu ucze 

stn icy otrzymają bezpłatne próbki 
rożnych towarów z dziedziny sani
tarno - higjenicznej, ja k : spec ja l
ne papiery do pakowania, pastv do 
podłóg, czyszczenia metali i pył0- 
chłonne, ścierki do kurzu i czyszczę

Тсшsrtgi ТГe c # i n l c z w e
w e  f - t e o u / j e

S ! ^ Ina , ne ^  przemysłowców i

s lr

К  "J
V.«i’> i a

> u r
oSTa-

Г'te,.

Organizacja Inżynierów w Pols'ceT- | TczasTm 
bjęła patronat nad Targami Tech- J Zy, która swoim zasięgiem
nicznemi, które będą stale organi
zowane w ramach dorocznych Tar
gów Wschodnich we Lwowie.

Wiadomość tę zainteresowane ko 
ła przemysłowe i handlowe przyję

—„ , v% SWOim ürtaiçyici*1 \?ûl
promieniowała ,nietylko na catè * 
skę, ale i na szereg państw o ś ^  
nych.

Je s t więc rzeczą pewną, że
scy zainteresowani zechcą V^l \.po1

posuwają się naprzód. |nia szyb, mydło, broszurki poucza-
W okresie od 15 czerwca do l-g o !ja ce  itp 1

sierpnia prowadzona będzie w śród1 “'Wszystkie prace techniczne zwia 
kupiectwa akcja m str иксуjna, uła-! zane z przygotowaniem, organ ila- 
tw łająca mu przygotowanie sie do cja i likw idacja konkursu prowa- 
Konkursu VI tym okresie przyjmo- dzi Komitet Wykonawczy Organa- 
wane będą zgłoszenia do Konkur-'mi pomocniczemi do przeprowadze- 
su który odbędzie Slę w czasie od i nia prac w terenie są Lokalne Ko- 
1 do 15 sierpnia. Po przeprowadzę- m itety Konkursowe, które działają

tv „ a i . * ^ojiiteresowani zecr-ca v' „n\.
b o i t Z  Z  "  ' dawat , l ‘.' I W  rękę do zorganizowania »
Ь ^ а к Т .„  Г Г “'  * . " *  dotkIi"'»’ i in stytucji o tak potężnym « 6  brak tego lodzaju imprezy targo- j ---------1&

niu oględzin sklepów przez lokalne 
Sądy Konkursowe, nastąpi ocena 
zgłoszonych sklepów oraz przyzna

nie wyróżnień i wręczenie dyplo-

w poszczególnych mia,stach, obję
tych konkursem na podstawie regu 
laminu i odnośnych instrukcyj

wej, na której corocznie mógłby się 
spotkać producent artykułów tech
nicznych z kupcem i na której ku
piec zorjentowaćby sie mógł w ,naj- coraz ściśle j łączącego się Z ^  
orzystmejszych źródłach zakupu. ; tralnym Okręgiem P rzem ysł«*^  

Warto nadmierne, ze właśnie na | Ponadto właśnie we Lwowie V ê 
tych założeniach oparty je st dzi- kilku dniami, została rozpoczęć К  
siejszy imponujący rozwój Targów dowa w ielkiej Mechanicznej ^ , 
. .L,psku> których najpoważniejszy Doświadczalne!. Sta™  n o ś w ia ^

gu międzynarodowym. Należy ^  
zwrócić uwagę, że oczy świata ^  
nicznego zwracają się ostat^'’® ^  

I raz więcej w stronę Lwowa, 
coraz ściśle j łączącego się z 
■ • -- - -HV".

w Lipsku, których najpoważniejszy 
dział tworzą właśnie Targi Techni
czne. lo  też nie ulega wątpliwości, 
żc Targi icchnic?ne we Lwowie, o 
ile  będą odpowiednio wykorzystywa

Doświadczalnej, S tacji Doświa^. 
nej dla Lotnictwa, Laborato^^j 
silników lotniczych przy najst#1’8 
polskiej Wyższej Szkole PoUteC 
n icznej. .
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ŚRODA 

W ita i Modest a 
Wsch sł. 3.14. Z. 7.58.

P. POGODA NA DZIŚ
V ■ c*uodnej, pogodnej i  cichej nocy 
p|a ГЙЧ dnia pogoda słoneczna i cie- 
vryjjj ^Peratura do 25 st.) z przejścio
wi»» V,2li'łstem zachmurzenia typu kłę «..»go w godzinach południowych. 

Y'atry północno - zachodnie, górSłabe 
k

!»1?.0>̂ га- Lekka skłonność do burz,

Sc .i 7 dŁr> .
1 1 25 km.-godz. Widzialność bar

y é f .
34,I ice

E i-n-
iePi tY

C. > <
?5,
42.1/

kon*,s(

ry l  ^

w dzielnicach zachodnich.

. .  s e a t r & c h

iki-^ Wielki: Występ tancerza him- 
№  Ram Gopala.

t Narodowy! „Gęsi i gąski". Pocz. 
Tesi w’ecz-
Te i Polski: „Cyganerja paryska". 

prZe; . Letni: „Nie trzeb i mnie była 
ać"-

T.alr {’lały: „Nowa Dalila".
Tea(| Nowy: „Serce". 
ï t , Ateneum: Nieczynny,
■j- 'r Malickiej: „W perfumerü".

4)d.,r .kameralny: „By rozum był przy 
g k ,- .

la Sludjo Dramatyczne: „Wal-
N tl ' ' ^ocz- ° g°dz. 8-ej wiecz.

oĉ  środy do niedzieli

Ц(*!г Wielka Rewja: W ystępy dziew 
C ^ i c k i c h .
Cjf Ï. Wielka Rewja: Teatr nieczynny.

Warszawski: „Romans z u- 
, * 4  skarbowym".
ben,j * Q«i Pro Quo (Cukierni* 
1Г) rn.” a' Mazowiecka 12): „Od cze-

j eini Szwajcarska: Ogród czynny co 
е,»Щв ° " ’ e i rał1° 23,30. Dziś i ci 

^,,„*„0 godz. 21 -e jw ystępy zespołu
S > , f e  cztery. Codziennie od go-

orkiestra Lewandowskiego.

J J J a c j  E O FILMACH DOZWOL
MLODZIE7Y: Tel. 7-11-25

” * Î:7
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' W  Ilia  ach
(Chmielna 35): „Wiosen», nad

(Chmielna 35): „Pod fałsz y- 
i:*eiui r?enicm"
CasL ^Mareiałk. 125): „W nm ". 
„ C 0;, „Dama Pikowa".

2, : 1) „Człowiek, który żył dwa 
CoW „Karjera panny Joanny". 

^ С ш (Nowy Świat 19): „Piętno

ïiifr,' "Zawiniłam" i „Niewiniątko", 
t ó  ..Agentka 11-21".
?0l!vwî.Onia! ..Motyl hiszpański". 

Л Л :  „Gaeparone”.
t̂ef I, ..Dziewczęta z Nowolipek" i 
W f a b n .
5*4». "^yn 4rch ojców". .

Дйщ' "Alarm w Pekinie".
św. Andrzeja: „Robinson

„Świat mówi o nas".
^  ..Jadzia" i „Zamek tajemnic"

I li, ..Dama na dwa tygodnie". 
'Лот; fembo!a: „Strzelec z Bengali" 

zagłady".
. „Ósma żona Sinobrods-

% ■ .  p .
'ir ‘.eń Szanghaju", 

b^da r,anon! ..Jej największy błąd" i 
g»j. p^Wiazd".
“Uli.' '^mienne serca" i Dodatki.

"Dwaj mężowie pani Vicky”. 
"Astrolog”.

.Płomienne serca", „Miki
l4

s C 4?“ "-? “ks- "“^dyjski grobowiec".
a zasłoną”.

( McZj ..Cnotliwa Zuzanna”. 
vH: Td: »Dzisiejsza miłość".
? » :  '\v®i obrońcy”.
.yetc';'Wzgardzona”,
& Ц * ; ..Kalif Bagdadu“

4<Ja, ! ..Przygoda pod Paryżem“. 
°S tA ^ PoTt î r ûra" i rewja. 

, ^ J n E  PRZEDSTA WIENIA
W TEATRZE NOWYM

V  e*'' , '^ Ca komedja BernsteinaI * Bnłj '
CO*'

Г''*
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l, V_ Powodu rozpoczęcia serji ur-
Ц, ,г̂ гу ^ ч а  będzie jeszcze tylko kil- 

 ̂ Teatrze Nowym, ze Smo- 
Ц '̂-tirn "Sjeszanką, Wasiutyńską, Bry 
d̂l 1 L Wesołowskim i Śliwińskim, 

v*n<)J ? 0CZAPLacl? Przyezłego tygo- 
4 ?  ..ba оаУ będjjie na tej scenie U'- 

> Skimr Poranka” z Lubieńską i We-

p r z y ję c ie  „c y g a n e iTj i  
p a r y s k i e j -

{jf na świeżo w Teatrze Poł-
teatralna słynnej Mur 

Cyganerji" zdoibyla w

A

. po-
Wyi ,llscenizacji Z. Ziembińskiego

„ t ó H
ih^fcihW’ -Darszczewską, ZAbczyń- 

^Oninsłt̂ m’ MurhaJskmi, Kaczmar

grze Kcznego zespołu z 
Barszczewską, Żabć

i)j. .  ̂ l»V /lldu»lillU | lY dU Z iU dr
!em * Woszczerowiczero w 

S > . °*nych — gorący aplauz wi-

S K i , , B “ ,E  ao^aaU , myci. \ 
dV— *Pri,' l“ io bier 1

и £ 7 гЛ,ке*ш' ^  Pb»ii*w, cwy. 
Sw 'Włj * ‘ . rlł ’̂**w  Р*»Ц * »  »echo, 

koaserwacja, robota {a- 
*2 gx*1,rii  S ro w u iu  Kr. S, t«L

Czy wierzyć horoskopom?

G d y  n a j k o m ic z n ie j s z y  c z ł o w ie k  p o z w a la  g w ia z d o m  k ie r o w a ć  s w e m  ż y 
c ie m ... o t o  t r e ś ć  f i lm u  „najszczerszego ś m ie c h u ”  p.  t. „ A s t r o lo g " ,  w y ś w ie t l a 
n e g o  w  k in i e  „ R o m a " ,  N o w o g r o d z k a  49 . W  r o l i  g łó w n e j  J o e  B r o w n ,  w y 
s t a r c z y  s p o j r z e ć  n a  je g o  m in ę .  661

Hodo i Andrzefewska w „Cyruliku“
Zespół „Cyrulika“ wyjechał już 

na objazdy prowincjonalne — w  je 
go lokalu prości obecnie impreza let
nia, organizowana przez Eugenju- 
sza Bodo i Jadw igę Andrzejewską.

Impreza ma charakter istotnie... 
letni. Komedja satyryczna E. Lich- 
tenfoerga rozpoczyna się wprawdzie 
w Urzędzie Skarbowym i przez akt 
TVprwszy rozpływa się w powodz' 
rlowcipów na temat urzędników, po
datków f.tid. — przyjmowanych oczy
wiście oklaskami i śmiechem — po
tem jednak przenosi się już na teren 
„czystego“ romansu i gubi sio w po- 
”T>?tiach in trygi miłosnej — in try

gi dość niewybrednej, prymitywnej, 
okraszane,i również dość niewybred
nym i i bbdemi dowcipami. Pare 
niebrzydkich piosenek — stanowczo 
za mało jak  na taką komedję — do
daje wdzięku ternu całemu roman
sowi.

Ciężar wykonania spoczywa oczy
wiście przedewszystkiem na barkach 
Eugenjusza Bodo.' Aktor ten mn 
zgoła swoisty styl i swoistą kulturo 
i s7fkoda, że nie został użyty szerzei 
i lepiej i że jego możliwości, któryc1 
może sam niezupełnie się domyśla, 
nie zostały wyzyskane lepiej. Mate- 
rjał to był i jest pierwszorzędny, a 
marnuje się częściowo w okropnych 
filmach i w takich właśnie przygód

LECZNICA D-RA MED.

Marcelego Dobrzyńskiej
NOWY ŚWIAT 62. Od 8-ej r. do S-ej w 
Weneryczne. Płciowe. Skórne, Rentgen,

nych imprezach letnich. Andrzejew
ska nie ma żadnego pola do popis-u 
— a śpiewać nie umie. Orwid jest 
szczerze zabawny, zwłaszcza pod
chmielony, szkoda tylko, że widzie
liśmy to już wszystko tyle razy. In
ni wykonawcy, Minowicz, Neubelt. 
Kitajewiraówna, Woliński i inni — 
poprawni. A. Ch.

Torjreda
Ogromnem ułat-w:«niem dla turystów 

będzie w sezonie letnim wprowadzenie 
kureu „torpedy" miedzy Warszawą, Au
gustowem i Suwałkami w dni przed
świąteczne i z powrotem w niedziele 
i święta.

Poc'ąg mbtorowy będzie wyruszał w 
roibocze dni przedświąteome z dworca 
Warszawa — Główna o godz. 19,13; do 
Augustowa — portu przybędzie o godz. 
23.27, zaś do Suwałk o 23,55.

Pbciąg motorowy Wanszrwa — Augu 
stów — Suwałki kursować będzie od 25 
czerwca do 3 września.

ZJEDNOCZONE FABRYKI 
PORTLAND - CEMENTU „FIRLEY”, 

SPÓŁKA AKCYJNA 
Bilans zamknięcia w dniu 31 grudnia 

1937 roku.
STAN CZYNNY: Majątek stały: Grun

ty zł. 1.627.503,36; Budynki, złotych 
12.865.006,16; Maszyny i  urządzenia 
techniczne zł. 24.896.665,85; Inwentarz 
zakładowy i biurowy zł. 412.841,73; 
Majątek płynny; gotówka w kasach i 
bankach zł. 5.888,05; Papiery procento
we zł. 9.849,24; Akcje i udziały w in
nych przedsiębiorstwach zł. 2.752.847,55; 
Weksle w portfelu zł. 56.039,68; Maten- 
jały zł. 683.540,64; Półfabrykaty zł. 
214.631,05; Wyroby gotowe złotych 
351.329,90; Dłużnicy zł. 4.618.261,55; Wy 
datki okresu przyszłego ił . 41.693,92; 
Straty i zyski: Pozostałość strat z lat 
ubiegłych zł. 7.459.607,71. Ogółem zł. 
56.005.706,39; Gwarancje zł. 168.009.—; 
Obligo wekslowe zł. 766.292,80; Depozy
ty zł. 7.915.126,64.

STAN BIERNY: Kapitały własne: Ka 
pitał zakładowy zł. 13.000.000,—■; Fun
dusz zapasowy zł. 75.219,74; Fundusz a- 
m artyzacyjny: saldo z roku ubiegłego 
zł. 4.179.371,87; Odpisano w roku spra 
wozdawczym zł. 1.366,39; dopisano na 
podeiawie uchwały WaLnego Zgroma
dzenia zł. 307.163,92, razem złotych 
4t485.169,40; Zobowiązania: kredyt hi
poteczny 15-to letni zł. 22.481.972,37; 
W ierzyciele: a) kredyty długotermino
we zł. 11.439.608,52; b) kredyty bieżą

PołznliktfJll
Puder

POT I WON
632

Ś R O D A ,  15 c z e r w c a .
6.15 „Kiedy ranne wstają zorze". 6.20 

Muzyka z płyt. 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Koncert poran
ny. 8.00 Audycja dla szkół. 11.00 Audy
cja dla poborowych 11.15 Audycja dla 
szkół. 11.40 Płyty. 11.57 Sygnał czasu. 
12.03 Audycja południowa. 15.15 Au
dycja dla dzieci. 15.45 Wiad. gospodar
cze. 16.00 Koncert Ork. P.P.W. pod dyr. 
kpt. Ludwika Knysiaka. 16.45 „Lotnic
two sanitarne" — wygł. ppłk. Dr. Ant. 
Frumel. 17.00 Muzyka taneczna. 18.00 
Rezerwat wykapów Wisły — wygł. dr. 
Rudolf Wilczka (z Katowic). 18.00 „Roz 
poczynamy naukę pływania" — aud. 

- sportowa. 18.22 Recital fortepianowy 
- ! Margerity Trombiiri - Kazuro. 18.47 Rec.

zł. 4.521.392,16; Rachunki przecho- j prozy. 19.02 Pieśni polskich kompozyto-
------— ------- . . r£w w wykonaniu Ady Witowskiej-Ka-

mińskiej. 19.20 Pogadanka aktualna. 
19.30 Płyty. 19.50 Audycja dla wsi 20.00 
Festival muzyczny na dziedzińcu Zam
ku Wawelskiego w Krakowie. W przer
wie Dziennik wieczo<rny i P o g .  aktual
na. 22.05 Transm. fragm. międzypaitetw 
meczu bokserskiego Polska — Francja. 
22.50 Płyty. 23.00 Ostatnie wiad. dzien
nika wiecz., Kom. meteor.

dnie zł. 2.3*44,20; Ogółem złotych 
56.005.706,39; Gwarancje zł. 168.009,—; 
Obligo wekslowe zł 766.292,80; Depo
zyty zł. 7.915.126,64.

R a c h u n e k  S t r a t  i  Z y s k ó w
WINIEN: Koszty fabryczne: a) pro

dukcji zł. 6.317.225,26; b) postoju zł. 
119.637,65; Procenty i prowizje złotych 
746.674,76; Procenty za lata ubiegłe i г 
wyroków sąd. zł. 319.630,21; Wydatki 
ogólne Biura Zarzadu zł. 548.415.27; Po
datki zł. 410.7.60,57; Koszty sprzedaży 
zł. 235.268,63; Sraty na dłużnikach i w  
akcjach zł. 39.411,33; Straty na maga
zynach i inwentarzach zł. 15.404,15; Róż 
ne straty zł. 28.154,37; Odpis na amor
tyzację n.a podstawie uchwały Walnego 
Zgromadzenia zł. 307.163,92; Razem zł.
9.037.746.12.

MA: Sprzedaż fabrykatów złotych 
8.423.135,23; Różnice kursu zło-tych 
492.493,32; Zapasy towarów gotowych i 
półfabrykatów: stan w dniu 31.XII.37 r. 
zł. 575.960,95; stan w dniu 31.XII.36 r. 
zł. 425.267,18, — różnica zł. 150.693,77; 
Wpływy z czynszów zł. 18.508,97; A- 
mortyzacje zwrotne zł. 1.366,39; różne 
wpływy zł. 1.548,44; Razem złotych
9.087.746.12. 716

U r o i ł a  dzietko na sali sadowej.
Weznraj w warszawskim  Sądzie 

Okręgowym sądzona była sprawa 
Jan a  Balcerzaka, rzeźnika, oskarżo 
nego przez swego wspólnika Edwar 
da Otersdorfa o kradzież mięsa. 
Kradzież ta była dokonana przed 12 
laty, lecz dopiero teraz Balcerzak 
dostał się w ręce sprawiedliwości. 
Sąd skazał go na 1% roku więzie
nia. W chwili, gdy przewodniczący 
’odczytał sentencję wyroku, na sa li j 
rozległ się przerazliwy krzyk. Jak  1 
się okazało, krzyczała obecna pod- )

czas rozprawy żona skazanego.
Powstało zamieszanie. Sędzia po

lecił wyprowadzić p. Balcerzakową 
z sali, co było jednak niewy
konalne, gdyż jak  się okazało, ko
bietę chwyciły bóle porodowe. We
zwano natychm iast Pogotowie ra 
tunkowe, które zabrało matkę i u- 
rodzonego w tak niezwykłych okoli
cznościach chłopca do klin iki.

Zapisujcie się do LOP?

Dziś mecz bokserski Polska — Francja
Spotkanie zapowiada się emocjonująco

Dziś, w środę odbędzie się na sta- 
djonie Wojska Polskiego o godz. 
21 -ej międzypaństwowy mecz bok
serski Polska — Francja. Będzie 
to pierwsze oficjalne spotkanie’ po
między reprezentacjam i obu państw.

Francja jest przeciwnikiem bar
dzo groźnym w boksie, sporcie nie
zwykle popularnym w tym kra ju . 
Zaznaczyć jednak należy, że popu
larność ta odnosi s ię  jedynie do 
boksu zawodowego. Pięściarstwem 
amatorskiem we F rancji in teresu
ją  się tylko jako stałem źródłem, 
zapewniającem dopływ świeżych sił 
boksowi profesjonalnemu. Nic więc 
dziwnego, że z reprezentacji pań
stw a stale ubywają co najlepsze jed 
nostki, które nie zagrzewając dłu
go m iejsca wśród amatorów, zasi
la ją  szeregi zawodowców. Właśnie 
dlatego można uważać Francję za 
silnego przeciwnika. Zawodnicy, 
trak tu jący swoje amatorstwo tylko 
jako stan przejściowy i już w tym 
okresie przygotowujący się do cięż
kich wiclorumdowych walk, muszą 
być bokserami bardzo groźnymi ó 
zaawansowanej technice i dużej od 
porności na cios. Pamiętać trzeba, 
że na ostatniej olimpjadzie berliń
skiej trzej bokserzy francuscy Mi- 
ehe A, Despeaux i Tritz św ięcili 
w ielkie trium fy. I w dzisiejszej re
prezentacji, naogół zupełne niezna- 
n p o z a  jednym Walterem, mogą 
się znalefc pięściarze tej m iary, co 
tamci. To też zadanie Polaków mo
że okaeać się nie tak łatwe, jak  
to napozór wygląda.

Prestige naszego boksu, zdobyty

tytuł domagają się od naszych pię
ściarzy zwycięstwa. Wierzymy, że 
nazwiska P.otholca, Czortka, Kowal 
skiego, Kolczyńskiego i P iłata, sta
nowiące trzon naszej reprezentacji, 
zwycięstwo to są w stanie zapew
nić. Również i pozostali: Jasiń sk i, 
Doroba i P isarsk i, względnie Oża- 
rek, nie pozostają bez szans. Praw-

flziwym ewenementem meezu be- 
Izie sta rt opromienionego sławą 
sukcesów amerykańskich, Kolczyń
skiego, oraz dawno już nie ogląda
nego w reprezentacji Rotbolca. 
Mecz powinien dostarczyć n ielada 
emocyj.

W wadze muszej zadebiutuje Ś lą
zak Jasińsk i, tegoroczny mistrz 
Polski w tej kategorji. Przeciwni
kiem jego będzie Perrier. Francuz 
odznacza się dużą rutyną i dobrą 
techniką. Celuje, w walce w zwar
ciu. Aczkolwiek waga ta jest naj
słabszym punktem naszej obecnej 
ósemki, Jas iń sk i nie stoi na straco
nej pozycji.

W koguciej Iîotholc, mimo, iż 
walczy w kategorji wyższej, niż nor 
malnie, je s t faworytem spotkania z 
Francuzem Bernardi, typowym za
bijaką o celnym ciosie z obu rak. 
Wobec podobnych cech obu zawod
ników walka zapowiada się niezwy
kle emocjonująco.

swem zwycięstwem będzie chciał u- 
dowodnić krzywdę, jaka  go spotka
ła przy pominięciu do reprezenta
c ji Europy.

W lekkiej Kowalski walczyć bę
dzie z Bourgeois. Francuz jest p ię
ściarzem zawziętym, dużo bijącym, 
ale i dużo inkasującym . Typ bok
sera wyjątkowo docodny dla spo
kojnego i czujnego Polaka, którego 
przytomne kontry mogą odegrać ro 
ię decydującą.

W półśredniej zwycięstwo Kol
czyńskiego nad Grandjean zdaje się 
nie podlegać wątpliwości. Francuz 
jest w ielką nadzieją boksu swego 
kraju . Dobry puncher i odporny na 
ciosy będzie staw iał napewno zacię
ty opór naszemu asowi.

W średniej P isarsk i, względnie 
Ożarek walezyć będzie z Rioult. 
Gość jest typem klasycznego bokse
ra. W alczy na dystans i ma silny 
cios z obu rąk.

W półciężkiej Doroba spotka się 
z Barillon. Jest on bardzo dobry w 
ostatniem starciu i bardzo wytrzy
mały, czego nie można powiedzieć o 
Polaku, jednak bardzo ambitnym.

Wreszcie w wadze ciężkiej nasz 
wielki góral, P iłat, walczyć będzie 
z Pichot, zawodnikiem o dobrej 
technice, wytrzymałym, ale bez cio

W piórkowej Czortek spptka się ! sU. Natomiast siły ciosu nie można
z najlepszym pięściarzem drużvny 
francuskiej, Walterem. Francuz jest 
doskonałym technikiem i ma za so
bą szereg poważnycK sukcesów, a- 
le tych samych walorów nie odmó
wi przecież n ik i Czortkowi, który

odmówić Piłatowi. Gdy trafi, nrze 
ciwnik może być gotów. Charakte
rystyczne, iż obaj przeciwnicy są 
policjantam i.

B. K.

ŚRODA, 15 czerwca
16.45 „Lotnictwo sanitarne" — o d 

czyt, wygł. p p ł k  lekarz Z. Ł a s k i .
17.00 Muzyka taneczna.
18.00 „Rezerwat wykapów Wisły“

—• pogadanka.
18.10 Recital fortepianowy M a r g e 

rity  Trombini - Kazuro.
20.00 Festival muzyczny na d z ie 

dzińcu Zamku Wawelskiego
22.05 Transmisia fragmentów mię

dzypaństwowego meczu bokser
skiego „Polska — Francja".

W A RSZ A W A n {Mokotów!
13.00 Płyty. 14.00 Parę inforsHicy}. 

14.05 Program n a  jutro. 14.10 K o n c e r t  
rozrywkowy 15.00 Wiad. sportowe. 15.05 
Zespół salonowy Pawła Rynasa. 17.00 
Pog. aktualna. 17.10 Płyty. 1810 M u z y 
ka lekka i taneczna. 22.00 „W p a ła c u  
Króla Jan a” — wygł. Jan  Korab 22.13 
Recital śpiewaczy Witolda M y s z k o w 
skiego. 212.40 Koncert beethovenowski.

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH

24.00 Dziennik w jęz. polskim i ang. 
0.10 Co słychać w sporcie polskim — 
pog. w jęz. angielskim. 0.15 Piosenki i 
cytra. 0.50 „Poznajmy Polskę — Pusz
cza Kampinoska, 1.00 „Najbliższe 
sercu melodje". 2.00 Nasze orkiestry 
grają. 2.52 Program na jutro.

CZWARTEK, 16 czerwca
7.15 Pieiń „Bogurodzica". 2.20 Muzy

ka (płyty). 8.00 D zien n ik  poranny. 8.15 
Koncert Ork, Straży Więziennej. 9.00 
Transmisja z uroczystości Bożego Ciała 
w Spalę. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Mu
zyka (płyty). 13.00 Audycja dla d zieci: 
„Coco poco” opowiadanie. 13.20 Mui- 
zyka obiadowa. 15 00 Audycja dla wsi. 
16.15 Muzyka taneczna. 17.15 W yko
rzystajmy Lato dla zdrowia — wygł. dr. 
Zcfja Kozłowska - Wojciechowska. 17.30 
Transm'Vija z powitania relikwij św. An 
drzeja Boboli w Poznaniu — reportaż 
dźwiękowy. 17.50 „Wybieramy sygnał 
stacji radijowej" — audycja konkurso
wa. 18.00 Koncert solistów. 18.40 Au
dycja z okazji 80-ej rocznicy urodzin 
Gustawa V, króla Szwecji. 19.10 Orygi
nalny Teatr Wyobraźni. 19.55 Koncert 
rozrywkowy z Wilna. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna.
21.00 Koncert. 21.40 Wiad. eportowe.
22.00 Polska muzyka kameralna. 23.00 
Ostatnie wiad. dziennika wieczorne«^, 
komunikat meteor, oraz pogadanka ak 
tualna w jęz. niemieckim.

CZWARTEK, 16 czerwca
9.00 Transmisja z uroczystości Bo 

żego C/iała w Spalę.
18.00 Koncert solistów: Olga Mar- 

tusiewicz — fortepian i Józef Sa 
lacz — skrzypce.

19.00 „Karabela dziadunia" — słu
chowisko.

19.45 „W?osna i miłość" — koncert 
rozrywkowy.

22.00 Polska muzyka kameralna.

WARSZAWA П (Mokotów)
22 00 Muzyka z płyt. 22.30 Muzyka t a 
neczna z dancingu „Caie-Club". 23 .30  
Muzyka Itekka.

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 

24.00 Dziennik w języku polskim i  aj» 
giefekim. 0.10 Pogadanka aktuatkia. ft.15 
Koncert. 0.50 Narodziny Państwa P o l 
skiego — pog. w jęz. angielskim, w  b- 
pracowaniu prof. Henryka M o ś c ic k ie g o .  
1.00 Festival muzyczny na d x ie d z î& c n  
Zamku Wawelskiego w  K r a k o w ie .  1.90 
Co przyniosła poczta z za осеаля? 2 Л 0  
P o ts ik a  m u z y k a  lo d o w a  in s t r m n e n ta ło a .  
2 5 2  P i* o g ra a i a a  j u t r o .



S tr .  8 „DZIENNIK NARODOWY“

Uroczystości morskie
w  P i o t r k o w i e  T p ^ b y n a l s k i m

Piotrków Trybunalski przy
gotowuje się niezwykle staran
nie do uroczystości morskich. 
Odbędą się one — tak jak zre 
s/tą w całym kraju — w dniach 
od 23 do 30 czerwca 1938 ro
ku, pod hasłem naczelnym: Doz
broić Polskę na moizu! Celem 
przeprowadzenia „Dni Morza” 
zawiązał się Obywatelski Komi
tet, który ze swej strony po
wołał do życia Komitet Wyko
nawczy. Komitet Wykonawczy  
odbył w ubiegłą środę posie
dzenie, na którym opracował 
program szczegółowo i wyzna
czył poszczególnym członkom 
p r a e .  Jak s ę  zaraz przekona
my, program jest bardzo ob
szerny, członkowie Komitetu 
Wykonawczego będą mieli bar
dzo trudne acz wdzięczne za
danie do spełnienia, lecz pod
kreślić należy, że tylko przy 
wydatnej pomocy całego piotr
kowskiego społeczeństwa „Dni 
Morza” wypadną tak, jak wy
paść powinny.

Nie zapominajmy, że już od 
dłuższego czasu zrozumieliśmy 
że przyszłość Polski opierać się 
będzie na władaniu i wykorzy
staniu Morza Polskiego, a po
przez wąski skrawek brzegu 
morskiego popłyniemy w dale
kie krainy, sprzedamy nasze 
towary, u obcych kupimy to 
czego nam brak, zbudujemy sil
ną flotę wojeneą i handlową 
wreszcie zdobędzięmy kolozie 
zamorskie. Właśnie te plany 
realizuje Liga Morska i Kolo
nialna. ”Dni Morza” — dotych
czas święto morza — mamy już 
od kilku lat, lecz w tym roku 
program „Dni Morza”. W dnin 
22 bm. zaraz po południu roz
pocznie się dekorowanie okien 
oraz L'itar i Morskiej, plakato
wanie rekiem i ogłoszeń LMK. 
ozdabianie okien nalepkami Dni 
Morza, podniesienie bandery 
na Latarni Morskiej, wreszcie 
wieczorem capstrzyk.

Capstrzyk w tym roku będzie 
podzielony na dwie części i 
każdy z ni'h przejdzie innymi 
ulicami miasta z orkiestrą na 
czele. Czyni się to w celu da
nia możności zobaczenia cap
strzyku mieszkańcom tych ulic 
po których dotychczas jeszcze 
nie przechodził. W roku bieżą 
c/Cm L. M. K. kład zie specjal
ny nacisk na dekorowanie wy
staw.

Piotrkowscy kupcy mają mo

żność wykazania smaku i po
czucia artystycznego przy de
korowaniu wystaw. Jak widzi
my, L.M.K. wprowadza w na
szym mieście nowości, która 
napewno przyjmie się w przy
szłości również, W innych mia 
stach od czasu do czasu bywa 
ją urządzane konkursy w ystaw  
sklepowych. Dla kupców mato  
olbrzymie znaczenie, pomijając 
kwestię samei nagrody czy dy 
plomu, bo ma to znaczenie tyl 
ko moralne, kupiec przyzwy
czaj i publiczność do staranne
go oglądania wystaw sklepo
wych, a tym samym do zwra
cania na nie uwagi i w przy
szłości i ściągania кlientelii. Li
sta firm wyróżnionych będzei 
ohłoszona w prasie. ;W czasie 
„Dni Morza”, czyli od 23 do 
30 bm. propaganda prasowa, 
wyświetlanie haseł na obiekty
wach w kinach, wyświetlanie 
filmów morskich całkowitych, 
lub też częściowych w rodzaju 
dodatków aktualnych P.A.T.-a 
urządzanie zebrań w związkach

i stowarzyszeniach, pr/y czym 
wygłoszone zostaną odczyty i 
referaty okolicznościowe i uch
walone rezolucje, codziennie od 
19 do 21 koncerty orkiestry 
wojskowej lub kolejowej przed 
latarnią morską.

W  dniu 25 bm. flagowanie 
domów, zaś 26 bm. od 8 do 13 
zbiórka uliczna na F.O.M. na
stępnie odbędą się nabożeń
stwa w kościołach wszystkich 
wyznań, przy czym u Fary w 
obecności przedstawicieli i de
legatów urzędów i społeczeń
stwa, O godz. 11 zbiórka przeć 
[atarnią morska, koncert orkie
stry, przemówienie okolicznoś
ciowe, powzięcie rezolucyj.

O godz. 11.30 defilada woj
ska i P. W. O godzinie 19 w 
sali im. Kilińskiego — akademia 
Wreszcie w dniu 29 bm. odbę 
dą się uroczystości morskie w 
Sulejowie.

Po materiał dekoracyjny na
leży zawczasu zwracać się do 
biura L. М. K. Słowackiego 23 
w godzinach od 17 do 19.

Concordia mistrzem piłkarskim
Podokregu Tomaszowskiego

G U M

Concordia — Ruch 13:0 (7:0)
Ostatni mecz o mistrz, pił 

karskie kl. В podokręgu Toma 
szowskiego zgromadził na boi
sku Concordii przeszło 300 wi 
dzów, którzy byli świadkami 
emocjonującego meczu, stojące
go na wysokim poziomie. Dob 
rze przygotowana do meczu 
drużyna Concordii walczyła za 
cięcie i okazała się jednak ze
społem znacznie lepiej zaawan 
sowanym technicznie i więcej 
zgranym, to też odniósł zasłu
żone’ wysokocyfrowe zwycię
stwo. W Ruchu najsłabszym za
wodnikiem był bramkarz. Sła
bo grała cała linia pomocy, a 
na wysokości zadania stanęli 
jedynie obrońcy oraz Wittek w 
ataku. W Concordii najlepszą 
częścią drużyny była środkowa 
trójka ataku z Witkiem na cze 
le. Poza tym wyróżnić należy 
Jezierskiego i powracającego 
do formy Mistrzaka' Sędziował 
p. Szperling z Łodzi bardzo do 
brze.
S trze lec  (P iotrków ) — S trze lec  

(Bełchatów) 1:0  (0:0)
Towarzyskie zawody zakoń

czyły się po równorzędnej grze 
zwycięstwem drużyny piotrkow 
skiej. Sędziował dobrze p. Gu- 
tmann.

W czwartek dnia 16 qm. od 
będą się na boisku Concordii 
(Budki) zawody towarzyskie 
pomiędzy drużynami T. C. So
kół (Łódź) i Conoordia (Piotr
ków).

'IILTRÂ-SÛ.CO

W yjeżdżając
na urlop 
i na le tn isko

nie zapomnij zaabonować

„Dziennik Narodowy”
który kosztuje z przesyłką po
cztową tyl o 3 zł miesięcznie.

.BALSAM ICZNA

S&L

F_______1EGO
; г  k o g u t k i e m  )

G E P IN
o s u w a  bó l.  p i e c z e n i e .
nabrzmienie nóg. im iękc ia  
odciiUi. które po łei kąpieli 
d o j ą  -ii ę u s u n ą ć  n o w e l  
p o z n o k e i e m .  P r  j e  p i ł  
u ż y c i o  no  o p a k o w a n i u .

Rewelacyjny wieczór
sióstr Halamai'w Piotrkowie

Po powrocie z Ameryki gdzie 
osiągnęła niebywałe sukcesy 
Loda Halama wyrusza w objazd 
po Polsce wraz ze swym; rów
nie świetnymi siostrami Alicją 
i Eną Halamą. Nie wszyscy 
wiedzą o istnieniu’ tej ostatniej 
gdyż jest ona czwartą z rzędu 
i dotychczas nigdzie nie widzia
ny — teraz dopiero po skoń
czeniu studiów w Belgii da się 
obecnie poznać publiczności — 
fakt, że wszystkie które noszą 
te nazwisko posiadając talent 
w „nogach”. Trzy siostry w y 
stąpią w tańcach odpowiadają
cych ich charakterowi tanecz- 
пэти. Loda najlepsza w swoich 
co jak słusznie zauważa Chica
gowski dziennik — jest jak dy 
namit, fajerwek i inne tym po
dobne materiały wybuchowe.  
Alicja uczebienie wiosennego 
romantzzmu, zaprodukuje tańce 
nastrojowe, Ena w lań ach cha 
rakterystycznych i stylowo ame 
rykańskich, które jej siostra Le- 
da przywiozła z Ameryki.

W naszym mieście popular
ne Halamki wystąpią w dniu 
16 czerwca w sali im. Kilińskie
go o god/.8.30 wieczór. Mamy 
nadzieję, że nas/a Publiczność 
przyjmie Lodę Halamą nie 
mniej entuzjastycznie od publi 
czności amerykańskiej, która 
naszą przemiła rodaczka ocza
rowała swym artyzmem.

Ofiara na F.O.H.
Zarząd Stowarzyszenia Wła- 

ścii i e I i Nieruchomości w ciniu 
11 bm. wpłacił na F.O.N. przez
P. K. O.

Zł 1.300
(zł jed en tysiąc trzysta) zebra 
ne od właścicieli nieru hoiności 
w Piotrkowie łącznie z sumą 
ofiarowaną przez Siowarzysze-  
nie Wł. Nier.

Po poro/umieniu się z miej
scowymi czynnikami wojsko 
wymi Zarząd uznał za najwłaś 
ciwsze wpłacić zebraną sumę 
do centrali F.O.N.

Aparaty Roentgena 
na komisji poborowej

Ponieważ dość często zacho
dziły wypadki, że komisje po
borowe uznawały ludzi chorych 
za zdolnych do służby wojsko
wej — a później dopiero szcze
gółowe komisje wojskowe zwal
niały ich, jako chorych—stara 
niem władz powiatowych na 
komisję pohorowę w Piotrko
wie wprowadzono po raz pierw
szy aparat roentgenowski ce
lem dokładnego badania pobo
rowych i ułatwienia tym pracy 
komisjom wojskowym.

Plaga pożarów
w pow. piotrkowskim
We wsi Kuźnica Lubiecka, 

gm. Kluki, w pow. piotrkow
skim z przyczyn nara/.ie nieu
stalonych wybu-hł pożar w za
grodzie Michała Grali, niszcząc 
stodołę, oborę i dwie szopy 
oraz żywy i martwy inwentarz 
a m. in. 3 krowy i 2 tuczniki. 
Ogień wskutek łatwopalnego 
materiału, jakim jest wysuszo
ne w słońcu słomiane poszycie 
dachów — szybko przerzuci’ 
się na sąsiednie budynki, sta
nowiące własność Stanisława 
VIar< iniaka, trawiąc doszczęt
nie dom mieszkalny, oborę i 
szopę wraz martwym inwenta
rzom, oraz na zagrodę Ludwi 
ca Crzewonia, na szkodę któ 
rego dom mieszkalny, łączne 
straty poszkodowani obliczają 
na sumę około 8.000 zt.

Również z przyczyn nieusta- 
onych wybuch pożar w zagro

dzie Bolesława Kowalczyka we 
wsi Parzno, gm. Kluki, gdzie 
ogień /niszczył stodołę i obo
rę łącznej wartości około 2.000 
złotych.

ШШШ ЛМИ1. KOGUTKIEM*
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cąoajcii paołZ«aw.HicB«wo-mavosiHTVIKO w NOWIN O PAKOWANIU
TOREBKACH HIHHICIWYCH. j

Na smaczny obiad lub kolację, na piwo z beczki i napoje chłodzące idziemy na we

randę do restauracji jjZIlöTY RÛG vis a vis stacji autobusowej. Codziennie 
od godz. 6 popołudniu koncerty doborowego zespołu.

Redakcja i Administracja
ul. Słowackiego 28 p arte r  

w ejście i>d fron tu
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
milimetrowy jednoszpaltowy 40 
groszy; w tekście 60 groszy. 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz.
^fnumerata za „DZIENNIK 
NARODOWY” wraz z dosta
wą do domu lub przesyłką po
cztową wynosi 3 złole miesię-

P r o c e s j a  
Bożego Ciała w Piotrkowie

W pierwszy dzień oktawy 
Bożego Ciała procesja w y jd z ,e 
z kościoła farnego (św. Jaku* 
ba), gdzie o godz. 11 odpr3' 
wionę zostanie uroczyste nabO' 
żeństwo, poczym o godz. 1* 
wyruszy procesja i przejdzie  
ulicami: Krakowską, Jagiellon- 
ską, Al. 3 Maja, S t r o n e z y ń s k i e '  
go, Piłsudskiego przez P*aC 
Czarnieckiego do kościoła far' 
nego. Ołrarze wzniesione zoS' 
taną: przy zbiegu ul. KrakoW ' 
skiej i Jagiellońskiej w Al- 
Maja przy gmachu T-waRze111- 
i przed posesja p. K. KułakoW' 
skiego oraz na PI. C z a r n i e c k i '  
go przy posesji p. UniszeW- 
skiej (piekarnia p. Ciszka).

Mieszkańcy posesyj przy u'1" 
each, któtymi przechodziła bę' 
d/.ie procesja—proszeni ą oucje- 
korowan e okien i b a lk o n ó w  
oraz umajanie parkanów i ś> 'an 
zewnętrznych donic w.

L i k w i d a c j a
szajki złodziejskiej 
pod Piotrkowem

Na terenie Bełchatowa i oK®
I i с y o s t a t n i o  grasować 
szajka złodziejska, która dok°‘ 
nała szeregu kradzieży, а пьin 
z mieszkania p. Czesława СУ* 
chnera skradła radioodbiorn^ 
it.p. W. wyniku dochodzenja 
policyjnego szajka ta został* 
ujęta, przy czym część skra’ 
dzionych przedmiotów odebra‘ 
no. Ujęci zostali: Józef 
ski, Kazimierz Stelmaszcz/k 1 
jego matka Michalina Stelmah' 
czy к.

D Z IE N N IK  R A D IO W Y
W walce z wrogiem  radi® , 

Piękna in ic ja tyw a elektro'*'1’ 
pom orskiej

Przykre dokuczliwe są ws7- W
tac»

cznie.

Czy jesteś członkiem LOPP

kiego rodzaju przeszkody 
odbiorze radiowym w pos 
zgrzytów, trzasków czy hucZe" 
nia w odbiornika h, pod<-z‘! 
słuchania audycyi. Poza zaH?0 
ceniami mającymi swe u 
we wpływa h atmosferyczny^ 
przeszkody powodowane ' 
przez niebezpieczeństwo * 
<lryizne. To też prawdzie'1, 
dobrodziejstwem dla w,e^ ,fa 
rzeszy radiosłuchaczy Po<n°r _ 
jt-st inicjatywa licznvcli elekt1̂  
wni pomorskich, poi gają1'3 ^ 
tym. że nie przyłączają one 
sieci elektrycznej tych ur/ąd7-e, 
i instalacyj elektrycznych, к 
rych właściciele nie zabezp1 
i przed wywoływaniem zak . 

ceń. Do rz.edu tych elektro^' 
należą Miejskie Zakłady 
tryczne w Gdyni. Elekt ro^n 
Miejskie w Grud/.iądzu, 
cach, Brodnicy, Nowym 
cie Lubawskim, Lubawie, E|3.g 
trownie Gminne w Jablono«'
Koronowie i Zakłady Ele* .
czne w  Pucku, G n i e w k o W e 
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